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Z zaboru pruskiego.
Stanowisko berlińskiego Koła polskiego wobec 

kredytu na cele marynarki może bardzo poważnie 
wpłynąć na losy rządowego przedłożenia. Znamienne 
dla tej sprawy są wczorajsze telegramy z Berlina 
(patrz czwartkowe poranne wydanie Słowa), z któ­
rych jeden zapewnia wprawdzie, że przewódca wol- 
nomyślnego stronnictwa ludowego R i c h t e r  miał 
oświadczyć, iż nie wątpi o uchwaleniu kredytów na 
marynarkę, podczas gdy drugi, na podstawie infor- 
macyj wolnomyślnego Berliner Tageblattu, donosi o 
energicznej akcyi, rozwiniętej przez posłów bawar­
skich przeciw zamiarowi poparcia rządu przez cen­
trum w kwestyi nowego kredytu na cele marynarki. 
W dobrze poinformowanych kołach berlińskich utrzy­
mują, że według chwilowego położenia rzeczy, wko- 
misyi budżetowej zanosi się na bardzo ostrą walkę 
w sprawie pokrycia kosztów marynarskich, tak da­
lece, że prawdopodobnie j e d e n  g ł o s  stanowić 
będzie przewagę, a o głosie tym wiadomo już na­
przód, na którą stronę szalę w takim razie prze­
waży.

Oświadczenie reprezentanta polskiego w korai- 
syi budżetowej miało wywołać w łonie centrum bar­
dzo złe wrażenie, jako „krok niepolityczny, sangwi- 
bięzny it. p.“ Słusznie z tego powodu pisze Dzień- 
nih poznański:

„Nam się zdąje, że przewódcy centrum o co 
hiuego mają, chociaż niesłuszny, powód gniewać się 
H  Polaków, a mianowicie, że stanowcze wystąpie­
nie polskiego posła ożywiło w łonie centrum opozy- 
cye, która w danym razie może doprowadzić do roz­
umu tej potężnej i szlachetnej partyi. Nie było 
ẑ niarem polskim działać w tym kierunku, bo my 
^Usieliśmy mieć na oku tylko interes, godność i wrolę 
Własnego społeczeństwa. Poseł polski, któryby ina­
czej głosował, jak Koło polskie dotąd głosowało 
Przez posła ks. dra Jażdżewskiego, naraziłby się 
W kraju na prawie jednomyślne potępienie. Na coś 
Podobnego zanosi się w centrum. U nas tak dalece 
oburzone są umysły prześladowaniami, dokuczliwo- 
ściami i oswiadczaniami się z tak obrażającym ar­
gumentem, że byle ostro na Polaków, a wnet oni 
się upokorzą i zaprzestaną opozycyi, propagandy 
Polskiej i t  p.i

„Kto ma pogląd na ogólne usposobienia społe­
czeństwa, przyznać musi, że słuszność jest po naszej 
stronie, jak nam to już przyznali nawet najzawziętsi 
nieprzyjaciele nasi. My się wcale nie spodziewamy, 
żeby opozycyjność nasza miała skruszyć serca i anti- 
Polską energię naszych przeciwników, ale mamy 
choćby to prawo, żądać, żeby się nie znęcano nad 
nami tak pogardliwemi i obrażającemi przypomnie­
niami, że w dobrem prawie naszem ulękniemy 
się prześladowania. My pragniemy spokoju i zgody 
ale umiemy to odróżnić od poniżenia".

Pokoju, zgody, uznania tylko praw boskich 
i ludzkich 1 — wołają reprezentanci polscy w parla­
mencie niemieckim i w Sejmie pruskim, woła cała 
prasa i ludność polska w Poznańskiem. A tymczasem 
cóż się dzieje z przeciwnej strony ? Cios pada za 
ciosem, jedna krzywda goni drugą, prześladowania 
mnożą się, drażnienia na chwilę nie ustają. Dzień 
każdy niemal przynosi nowe niebezpieczeństwa, nowe 
szykany. Nie dość było rugowania języka polskiego 
2e szkół publicznych — rozpoczyna się prześlado­
wani© prywatnego nauczania dzieci ich mowy ojczy­
stej. Jaki tego skutek P Najwyższe oburzenie całego 
społeczeństwa polskiego, a w szczególności ludu, 
którego dzieciom odbierają bezprawnie możność na­
uczenia się czytania choćby tylko na książce do na­
bożeństwa, by mogły chwalić Pana Boga w swej ro­
dzinnej mowie. X kogo się prześladuje, na iogo na­
kłada się kary? Na setki i setki osób, poświęcają­
cych się dla dobra ogółu, którym mówiło sumienie, 
że spełniają najświętszy obowiązek, najszlachetniej­
szy czyn, ucząc dzieci. A p. Miąuel powiada, że nie 
Pragnie niczyjej krzywdy, on kocha nawet Polaków, 
a broni tylko... zagrożonej niemczyzny 1

Równocześnie rozpoczyna się akcya przeciw 
mstytucyom tak spokojnym i niewinnym, jak czy­
telnie ludowe. Z Berlina wydano rozkaz poufny za 
Pośrednictwem władz prowincyonalnych, żeby czy­
telnie te poddano nowej rewizyi i zaostrzonej kon­
troli. Jaki cel tego, nie nowego zresztą pomysłu? 
Czytelnie ludowe, prowadzone ściśle wedle statutów, 
hie potrzebują obawiać się żadnych rewizyj, ani 
kontroli. Wszak był już czas, kiedy w calem Po- 
zuans iem odbywały się setkami podobne rewizye 
a z nich wynikały procesy i rozmaite prześladowa­
nia — ostatecznie musiano odstąpić od wszystkiego,

bo rezultat, zdobyty przez prześladowania, równał 
się zeru, ale z drugiej wywołał tylko słuszne obu­
rzenie i rozdrażnianie ludu. Czy i dziś ma się dążyć 
do tego rezultatu ? Cui bono ? Chyba dla sławetnych 
pp. hakatystów!

Obok wielkich, ogólnych prześladowań, nie brak 
też poszczególnych małych, ale dotkliwych ukłuć 
szpilkami. Czytamy n. p. w Dzienniku Kujawskim:

„Pewien właściciel magazynu garderoby w mie­
ście naszem miał pretensyę' do ‘jednego z urzędników 
kolejowych. O wyrównanie tej pretensyi powstał za­
targ pomiędzy właścicielem a dłużnikiem, w toku 
którego właściciel handlu garderoby odwołał się do 
przełożonej władzy owego urzędnika. Po kilku dniach 
wpada urzędnik do rzeczonego magazynu z wielkim 
lamentem: „Co pan zrobiłeś najgorszego — woła do 
właściciela przecież nam surowo zabroniono ku­
pować cośkolwiek u Polaków".

Gazeta Gdańska donosi z Kaszub: „Ks. P. 
przychodzi na pewną pocztę. Są tam ludzie i kilku — 
nie wiem, czy pomiędzy nimi i ów ksiądz — rozma­
wia ze sobą w sieni pocztowej po polsku. W tem 
urzędmk odezwie się złośliwie: In einem deutschen 
Postgebaude wird nicht polnisch gesprochenJ Odezwa­
nie się „grzecznego" urzędnika oburzyło ks. P., więc 
zaządał formularza do depeszy i napisał na nim: 
„btaatssekretair Herrn Stephan. Excellenz, Berlin, 
bm w ann  darf im Postflur nicht polnisch gesprochen 
werden? Ks. P. tę kartę wraz z pieniądzmi wręcza 
owemu urzędnikowi. Przeczytał, zbladł; ale jakoś 
nie odsyła telegramu. Więc ks.P. odzywa się: „Oto 
telegram; nie wiesz pan, co z nim masz począć?" 
„Tak, tak —• odpowiada — ale... ale...“ „Odeślij pan 
zaraz depeszę!" „Ale przepraszam...14 „Oto depe­
sza I" I przy tak energicznem żądaniu owego księ­
dza zrobiło się „ckliwo" urzędnikowi — przeraził 
się, a bojaźnią dręczony, wyszedł, uniewinnił się, 
prosząc owego księdza, ab> Zaniechał depeszy".

Oto plony, zbiorane przez namiętnych wyzna­
wców i podżegaczy narodowej walki. A takich przy­
kładów możnaby codziennie przytaczać setkami.

Ale są też i objawy pocieszające. Duch naro­
dowy, tłumiony brutalną przemocą, nietylko nie upa­
da, ale podnosi się nawet tam, gdzie — jak wrogo­
wi© mniemali — dawno już zaginął. Takim objawem 
jest świeżo odbyty wiec w Lęborku, miejscowości, 
leżącej już w Pomeranji, tuż przy granicy Prus za­
chodnich. W okolicy mieszka jeszcze okote 15 ty­
sięcy Polaków, używających mowy ojczystej i poczu­
wających się do pol skiej narodowości. Ilu jest zniem­
czonych, dziś niepodobna obliczyć. Otóż na wiecu 
tam odbytym przyjęto kandydaturę na poste Polaka 
p. Kulerskiego, redaktora Gaz. Grudziądzkiej i uchwa­
lono przystąpić do założenia Towarzystwa ludowego 
katolicko-polskiego pod nazwą „Towarzystwo św. 
Brunona".

Ta garstka polskich chłopów, otoczona od wie­
ków zalewem germańskim, a jednak zachowująca 
z takim pietyzmem najdroższe swe skarby: wiarę 
i mowę ojczystą — powinna być dla rządu niemie­
ckiego i jego hakatystowskich doradców bardzo po- 
uczającem memento!

Z Bukowiny.
Czerniowce, 9 marca.

(Pogłoska o zmianie prezydenta kraju. — Ruch w in- 
stytucyach polskich. — Koło polskie przy pracy.—Ju­
bileusz Mickiewicza. — Odczyty „Ogniska" i słówko 

do uroczych pań polskich).
Nie mamy szczęścia do prezydentów kraju. 

Trzeci dopiero miesiąc urzęduje u nas br. B o u r- 
g u i g n o n  i nie miał jeszcze czasu sprowadzić z Wie­
dnia swej rodziny, a oto już znowu krąży pogłoska, 
o zmianie szefa na Bukowinie. Mówią, iż br. Bour- 
guignon jest przeznaczony na stanowisko namiestni­
ka Austryi Dolnej na wypadek, gdyby hr. Kielman- 
segg miał objąć namiestnictwo w Pradze. Oddaleni 
od świata politycznego, nie możemy, oczywiście, wie­
dzieć, ile jest prawdy na tej pogłosce; notuję ją więc je­
dynie z obowiązku korespondenta, dodając, że baron 
Bourguignon bawi od dni kilku w Wiedniu a czer- 
niowieccy mężowie stanu wyczekują % niecierpliwo­
ścią, ja k  powróci na Bukowinę.. Jeżeli bowiem przy­
wiezie małżonkę, to znak, że tu pozostanie: skoro 
zaś wróci sam — już on nie naszl

Po dłuźszem uśpieniu ruszyła się cokolwiek do 
pracy bukowińska Polonia nasza. Odnosi się to prze- 
dewszystkiem do politycznego stowarzyszenia „Ko­
ło p o l s k i e  , które zajęło się na seiyo sprawami 
polskiego szkolnictwa. Podnietą stały się ostatnie 
krzywdy, jakie wyrządzono żywiołowi naszemu, wy­

kluczając naukę języka polskiego ze szkoły realnej 
w Czerniowcach i z projektowanego przez gmmę 
tutejszą liceum żeńskiego. Nad sprawami temi obra­
dował onegdaj wydział „Koła" przez kilka godzin, i 
powziął szereg uchwał, które może nareszcie uwień­
czy dobry wynik. Słusznie na tem posiedzeniu wy­
rażono ubolewanie z powodu braku wszelkiej spójni 
pomiędzy politycznem „Kołem polskiem", a klubem 
posłów sejmowych ormiańsko-polskich. Następstwem 
braku tej spójni jest fakt, iż posłowie nasi nie mają 
sposobności zaznajomienia się z potrzebami, a nawet 
ze stanem spraw Polaków bukowińskich i mimowol­
nie zachowaniem się swojem w Sejmie osłabiają sta­
nowisko polityczne polskiego żywiołu, jak to stało 
się, niestety, przy tegorocznej rozprawie sejmowej 
nad sprawami szkolnemi. Nienaturalnemu stosunkowi 
takiemu zaradzićby można w jeden tylko sposób, 
gdyby w gronie czterech posłów, wybieranych do 
Sejmu przez stronnictwo ormiańsko-polskie z kuryi 
wielkiej posiadłości, znalazł się przedstawiciel ży­
wiołu polskiego z miasta. Byłby on niejako łączni­
kiem pomiędzy obu frakeyami, a równocześnie wyra­
zem przekonań i dążeń tych wyborców polskich, któ­
rzy stoją poza kuryą wielkiej własności, a dotych­
czas — rozprószeni po całym kraju — nie mają wła­
snego posła. Uczynienie zadość temu życzeniu zale- 
żnem jest wyłącznie od wyborców wielkiej posiadło­
ści, sposobność zaś ku temu nastręcza się właśnie 
w roku bieżącym, w którym odbędą się nowe wybo­
ry do Sejmu.

Ruszamy się i w innym kierunku. Komitet ju­
bileuszu Mickiewicza rozesłał właśnie listy do wy­
bitniejszych osób na całej Bukowinie z wezwaniem, 
iżby zawiązywano komitety lokalne dla przygotowa­
nia obchodów we wszystkich miasteczkach i siołach, 
gdzie żywioł nasz jest dostatecznie zastąpiony. Uro­
czystość w Czerniowcach, zapowiedziana na 22 maja, 
odbędzie się wspaniale.

Tymczasem post spędzamy na odczytach i kon­
certach. Pierwsze zawdzięczamy stowarzyszeniu aka­
demików polskich „Ognisko", które pod kierowni­
ctwem swego prezesa, słuchacza praw, p. Stan. 
Piątkiewicza, rozwija działalność nader pocieszającą. 
Odczyty członków „Ogniska" odbywają się każdej 
soboty wieczorem w lokalu Czytelni polskiej. Jest to 
cykl popularnych opowiadań z dziejów ojczystych, 
od początku Słowiańszczyzny począwszy. Temat 
wybrany bardzo stosownie w mieście, gdzie żadna 
szkoła nie uczy historyi polskiej. Ubolewać tylko 
należy, iż znaczna część inteligencyi naszej, za­
miast udziałem swym zachęcić i poprzeć zacne usi­
łowania młodzieży, odczyty „Ogniska" dotychczas 
ignoruje całkowicie. A że zachęty takiej potrzeba, 
łatwo zrozumie, komu nie jest tajnem, iż młodzi 
prelegenci nasi w przeważnej swej liczbie dopiero 
P°. wyjściu ze szkół średnich poczęli sami uczyć się 
i języka i dziejów ojczystych i że są dopiero na 
drodze do unarodowienia się, w stadyum. gdzie lada 
niechęć, lada obojętność ze strony swoich, może ich 
jeszcze zwarzyć i odstręczyć od ideału narodowego. 
Już to niejednokrotnie zdałby się u nas ktoś w ro­
dzaju wielkiego Juljusza, iżby — z a k l i n a ł !  Obo­
jętnymi i żyjącymi „sobie, nie komu“ wolno być tym 
i owym we Lwowie, Krakowie, wśród swoich i na 
swojej ziemi. U nas, gdzie cały żywioł, to obóz, 
a każda jednostka — ściśle policzonym żołnierzem, 
należałoby „niosącym pochodnie" więcej pamiętać o 
narodowej — służbie.

Lecz — pardon! Czasem pamięta się o tem, 
gdy jakiś wiatr dobry powieje, lub skoro do jakiejś 
sprawy wezmą się — kobiety. Mieliśmy tego dowód 
przedwczoraj. Istniejąca w łonie Czytelni polskiej 
sekeya dobroczynności, wraz ze stu ubogimi rodzi­
nami swoich klientów, w tak kłopotliwem znalazła 
się położeniu finansowem, iż postanowiła odwołać się 
do ludzkich kieszeni za pośrednictwem koncertu. Pa­
nie zajęły się sprzedażą biletów, panie wypełniły 
prawie cały program koncertu grą na fortepianie, 
śpiewem, deklamacyą i odniosły tryumf całkowity 
zarówno w kierunku artystycznym, jak i finansowym. 
Sala Czytelni była przepełnioną Polakami, Rusinami, 
Niemcami, a wszyscy czuli się zadowolonymi i nie­
mal szczęśliwymi z uczestnictwa. Dobroczynny ten 
koncert odbył się w 24 godzin po patryotycznym 
odczycie akademików. Dla dobroczynności powiał 
wiatr dobry, dla patryotyzmu panowała cisza. Jakbv 
to było pięknie, gdyby i ten ostatni znalazł protek- 
cyę u uroczych pań naszych 1 -



2 „SŁOWO POLSKIE11 Nr. 61. z dnia 12. marca 1898.

W obronie godności dziennikarstwa.
(2 powodu sprawy czernichowskiej.)

Kiedy w dziennikach pojawiły się doniesienia
0 fatalnych zajściach w średniej szkole rolniczej 
w Czernichowie i o wydaleniu prawie wszystkich 
studentów — wszystkie redakcye otrzymały hekto- 
grafowane pismo, nie pod p i san e  p rzez  nikogo,  
a zaczynające się od słów: „z dobrze  po i n fo r ­
mowane j  s t r o n y  dowiadu jemy s i ę “. Pismo 
to, zawierające nie tylko faktyczne uzasadnienie, ale
1 obronę wydanego na studentów wyroku, było prze­
słane w kopercie z firmą szkoły.

I my otrzymaliśmy takie pismo — ale  r zuc i ­
l i śmy j e  do kosza.  A uczyniliśmy to naprzód 
dlatego, że nie zachwiało nas ono w przekonaniu, 
wypowiedzianem przez naszego korespondenta, a przez 
nas zaaprobowanem, źe wyrok surowy był potrze­
bny, ale surowy wobec winnych, nie zaś ryczałtowy 
na wszystkich, trafiający winnych i niewinnych. Po- 
wtóre nie zamieściliśmy pisma tego z powodu brzyd­
kiego rzucenia się jego na młodzież z Królestwa 
i z Litwy i dla zawartej w niem insynuacyi, żeby 
nadal młodzieży tej do zakładu nie przyjmować. Na- 
koniec uczyniliśmy to z powodu n i e p r z y z w o i t e g o  
bo anonimowego przesłania nam komunikatu, wido­
cznie stronniczego. Szczerze też musimy wyznać, że 
dziwimy się bardzo naszym kolegom w dziennikar­
stwie, którzy zamieścili pismo, w t a k i  sposób im 
przesłane.

Ktoś — nie wiadomo kto — jakiś anonim— 
jakiś X. czy Y. — przesyła redakcyom komunikat, 
nie dołącza ani słówka wyjaśnienia co do swojej 
osoby, nie czuje się nawet obowiązanym do tej pro­
stej p r zyzwo i to śc i ,  ażeby napisać: „proszę o za­
mieszczenie44 — i jeszcze się ośmiela komunikat ten 
zacząć od słów: „z d o b r ze  p o i n f o r mowane j  
s t rony" .  Cóż za bezczelna pretensya, żeby reda- 
kcya, nie znająca autora czy autorów komunikatu, 
nie znająca wogóle źródła, z którego on wyszedł, 
miała na dobrą wiarę anonima zapewniać czytelni­
ków, że to jest „dobrze  po in fo r mowane"  źró­
dło ! Niech się podpisze autor czy też instytucya, od 
której komunikat pochodzi — i n i ech  r e d a k c y i  
s a m e j  p oz os t awi  ocenienie ,  czy to ź ródło  
może być dob r ze  p o i n f o r mowane  i bez ­
s t ronne ,  czy nie.

I oto co się dzieje dalej: Redakcye mniej ostro­
żne ogłosiły to pismo bez żadnego dodatku — a za­
pewniając na wstępie, że to jest z dobrze poinformo­
wanego źródła, tern samem wzięły na siebie odpowie­
dzialność wobec czytelników. A wzięły ją za przed­
stawienie rzeczy n i edok ładne ,  a przez tę właśnie 
niedokładność s t r onn i cze .  Ów komunikat n. p. nie 
wspomniał wcale o tem, że na s t u d e n t ó w  s pr o ­
wadzono ż a n d a r mó w  i robiono p r z y  ich 
pomocy rewizyę.  A przecież to fakt tak doniosły, 
źe sąd publiczności z pewnością inaczej wypadnie, 
gdy o tym fakcie będzie powiadomiona, a inaczej, 
gdy go przed nią zataić.

Ostrożniejszą była N. Reforma. Otrzymawszy 
ów komunikat w kopercie, na której była firma szkoły, 
aie zważała wprawdzie na tę nieprzyzwoitą niegrze- 
czność, iż jej to przesłano anonimowo i bez prośby 
o umieszczenie — ale ogłaszając komunikat dlodała, 
że otrzymała go od d y r e kc y i  szkoły.  W ten 
sposób — s ł u s z n i e  — odpowiedzialność wrobecpu­
bliczności pozostawiła tej instytucyi, której firmę wy­
czytała na kopercie.

Z MUZYKI.
{Wieczór kwartetowy galic. Towarzystwa muzyczne­
go. — Przedstawienia operowe „Halka", „Hugenoci'’1, 

„ Cavaleria“ i „Pajaceli.)
Dość skąpy tegoroczny sezon koncertowy, ob­

fitszy w zapowiedzi niż w fakta, nie dotrzymał nam 
nic z pięknych obiecanek, ani Hofmanna, arii Ko­
chańskiej, ani Ireny Abendroth, ani Michałowskiego, 
ale za to nie zawodzi przynajmniej na punkcie lo­
jalnych produkcyj. I tak, po dwóch koncertach Zy­
gmunta Noskowskiego, o których pisaliśmy już po­
przednio, pojawił się po dłuższej przerwie nowy 
wieczór kwartetowy z programem bardzo zajmują­
cym i nazwiskami najlepszemi, jakie Lwów w dzie­
dzinie muzyki posiada. Wierni swej zasadzie, kwar- 
teciści wystąpili znowu z jednem dziełem stylu 
umiarkowanego, a z jednem nowoczesnem, dość na­
wet skrajnem w tym kierunku. Nowoczesność, dla 
której mamy zawsze wielką słabość, jeżeli tylko 
istotne dzieło sztuki nam przynosi, była tym razem 
reprezentowana przez kwintet Francka, tak jak 
przedtem przez kwintet Sindinga. To też od poró­
wnania tych dwóch utworów trudno się utrzymać, 
pokusa to zbyt wielka... Sinding na słuchaczy wy­
warł wrażenie silne — Franek nieco mniejsze, ale 
niezwykłość pomysłów i formy, nowy duch, wiejący 
z obydwóch dzieł, uderzyły wszystkich. W czem je­
dnak leży różnica owej mocy, jaką dwaj ci kompo­
zytorowi© mają nad słuchaczami, czy w ich talen­
tach? Zdaje się nam iż nie, tylko światy, jakie oni 
przedstawiają, są odrębne: jeden z całą swą fan-

I tu dopiero następuje rzecz najciekawsza: Dy- 
r e k e y a  szko ły  p r z e s y ł a  R e d a k c y i  N. Re­
formy na p ods tawi e  §. 19-go us t awy  p ra so ­
wej s p r o s t o w a n i e  — iż pismo to nie po­
chodzi  od dyrekcyi !

Więc  z n a l a z ł  s ię k t o ś ,  k t o  w firmo­
wych  k o p e r t a c h  s z k o ł y  r o z s y ł a  d z i e nn i ­
kom anonimowe  p i s m a , n i e  p o c ho d zą ce  od 
d y r e k c y i  szkoły,  orzeka sam o sobie, że jest 
dobrem źródłem, naraża dzienniki na drukowanie pod 
własną odpowiedzialnością rzeczy s t r o n n i c z y c h  
i n i e d o k ł a d n y c h ,  naraża dyrekcyę szkoły na 
koniecznie nasuwające się podejrzenie, że ona jest 
autorką owego pisma — i sam ukryty za płotem 
przypatruje się balamuctwu, jakiego narobił!

Kto to t ak i ?  Zapytujemy o to publicznie, 
abyśmy wiedzieli, kto sobie tak zażartował z dzien­
nikarstwa i z publiczności — abyśmy zresztą wie­
dzieli i to także, kto to napisał, że w s z y s t k i e m u  
winna  m ł o d z i e ż  z K r ó 1 e s t w a i L i t w y— i ż e 
t r z e b a  wziąć  pod r o z w a g ę ,  czy  tę mło­
dz ież  p r zyjmo wać n a d a l  d o zakładu.  To 
jedno wystarcza na potępienie tego pisma, które 
myśmy rzucili do kosza.

A naszych w dziennikarstwie kolegów prosimy, 
by chcieli po podobnych wypadkach baczniej Stać na 
straży godności dziennikarstwa. Nie możemy zezwo­
lić na takie lekceważenie dzienników, by nam nad­
syłano anonimowe komunikaty, z których nawet nie 
może Redakcya się dowiedzieć, k to  o ich zamie­
szczenie prosi, kto za ich treść odpowiada, kto rę­
czy, że to istotnie pochodzi z „dobrze poinformowa­
nej strony". T a k i e  p r z e s y ł k i  r z u c a  s ię po 
p r o s t u  do kosza .

Wiadomości polityczne.
Z Królestwa Polskiego. Prawosławny arcy­

biskup chełmsko-warszawski Flawian został miano­
wany egzarchą Gruzyi. Praw. Wiest. ogłasza odrę­
czny reskrypt cesarski do Flawiana z podziękowa­
niem „za uciążliwą i wielce pożyteczną służbę w dye- 
cezyi chełmsko-warszawskiej".

Władysław hr. Wielopolski otrzymał rangę 
radcy stanu.

„Antipolskim funduszem korupcyjnym" 
nazwano trafnie, jak zaznacza Germania, fundusz dy­
spozycyjny w wysokości 400.000 marek, uchwalony 
przez komisyą budżetową Sejmu pruskiego na cele 
poparcia niemczyzny w formie stypendyów dla nie­
mieckiej uczącej się młodzieży i subwencyi dla ochro­
nek niemieckich w dzielnicach polskich. Co do zu­
życia tego funduszu pozostawił sobie rząd, jak do­
noszą pisma półurzędowe, wolne ręce i rozdzielać go 
będzie stosownie do potrzeby. Na razie istnieje pro­
jekt, że oddane zostaną do dyspozycyi naczelnego 
prezesa W. Ks. Poznańskiego 4/7 części, do rąk na­
czelnego prezesa Prus Zachodnich ~h. i do dyspozy­
cyi prezesa rejencyi opolskiej 1h  część funduszu. 
Niechaj te nowy kubany antipolskie wyjdą Niemcom 
na zdrowie!

„Złote kule". Pod takim tytułem znajdujemy 
w Niederrhein-Volks Ztg. artykuł, pełen sarkazmu i 
oburzenia na walkę przeciw Polakom za pomocą zło­
tych kul, t. j. nowego 100-milionowego funduszu ko- 
lonizacyjnego. Artykuł kończy się następującą słu­
szną uwagą: ^

„Nie podobna przecież miana „narodowej" na-

tazyą rozszalałą i dziwaczną należy do ziemi, drugi 
zdaje się od niej uciekać w jakieś oddalone prze­
strzenie ducha. Sinding wypowiada się łatwo, z o- 
gniem i werwą, a wpadłszy w upojenie, nie dobiera 
już wyrazów, tylko szaleje bez miary — Franek 
natura idealna, wykwintna, ukształcona artystycznie 
wyżej, nie pozbywa się, ani swego idealizmu, ani 
logiki w rozumowaniu, ani wytworności form wten­
czas nawet, gdy zapadnie w sen magnetyczny.

Bo istotnie kwintet jego ma w sobie coś sen­
nego, melodya powtarzająca się wT każdej z trzech, 
zdaje się prześladować kompozytora i słuchacza jak 
zmora, coś równie przygniatającego odczuwamy, słu­
chając owego charakterystycznego w tym utworze ze­
stawienia harmonij (cis-moll i f-dur, a-moll i des-dur), 
rzucającego na cały utwór dziwny jakiś mrok. Czy 
podobna pomyśleć coś bardziej zagadkowego, jak po­
czątek trzeciej części ? To istny świat przeczuć, obaw, 
tajemnic... Ale wśród tego wszystkiego Franek pozo­
staje zawsze czystym, jego najśmielsze rzuty nie 
obrażają ucha, tyiko je zadziwiają, nie nużą słuchacza 
tylko przeciwnie — nastrajają go. Źe przytem, 
Franek wymaga większego skupienia, to rzecz prosta jak
i to w dalszej konsekwencyi^ że trzeba się Weń wsłu­
chać. Sinding natomiast działa doraźniej i gwałtem
bierze słuchacza. Jedno jest przecież wspólne oby­
dwom natchnionym twórcom, a tem jest owa niewy- 
słowiona tęsknica, snująca się wśród ich tonów, czy
przybierają one mgliste jakieś kształty, czy gdy ryt­
micznie z silą uderzą lub w odbłyski humoru się 
przystrajają. I wspólną jest także żądza wynalezie­
nia nowych nieznanych dotychczas szlaków, Sinding 
wpada na nie z większą energią, nie obawiając się 
dzikich chaszczy i manowców; Franek poszukuje ich

dać polityce, która ani sprawiedliwą nie jest, ani 
odpowiednią celowi. Niemiecki naród przy swych 50 
milionach dusz blamuje się tylko przed Panem Bo­
giem i całym światem, skoro się z 3 do 4 milionami 
Polaków zapuszcza w tak kurczowe walki, w któ­
rych setki milionów tak sobie fruwają, a z walki tej 
w rezultacie przeciwnik wychodzi tylko wzmocnio­
nym. Każda posada kolonisty kosztuje nas 50.00C 
marek. Jeżeli tyle zużyć mamy na wykupienie ka­
żdego kupca polskiego, to pewno środki p. v. Mb 
ąuela rychlej się wyczerpią, niź ten zastraszający 
średni stan polski. Strzelać złotemi kulami, a mimc 
to pudłować, to już szczególne upodobanie".

Teorya a praktyka. Na Śląsku pruskim 
poróżnili się między sobą socyaliści niemieccy i pol­
scy. Ci ostatni pragnęli w opróżnionym okręgu wy­
borczym Strzelce-Koźle przeprowadzić swojego kan­
dydata Polaka, ale niemieccy towarzysze, prawiący 
z taką emfazą o sprawiedliwości i równouprawnienia 
narodów postawili przeciw nim swojego kandydata, 
Niemca (w okręgu czysto-polskim) Wolnego z Wro­
cławia. Polskim socyalistom — zdaniem ich niemie­
ckich towarzyszy — powinno zupełnie wystarczyć, 
że p. Wolny mówi także po polsku. Słusznie też za­
rząd polsko-socyalistycznego stronnictwa w Berlinie 
napiętnował tę kandydaturę jako ironię i prowo- 
kacyę.

Z Rosyi. Do Polit Corresp. donoszą z Peters­
burga, — że w guberniach astrachańskiej, olones- 
kiej i orenburskiej zaprowadzoną zostanie instytucya 
sądów przysięgłych z początkiem lipca b. r. W ten 
sposób zakończone będzie dzieło wielkiej reformy 
sądownictwa w całej europejskiej Rosyi, — zainau­
gurowane jeszcze w liberalnych chwilach rządów 
Aleksandra II.

Losy ustawy marynarskiej ważą się 
i chwieją w parlamencie niemieckim. Mimo zaciągnię­
cia się Liebera w szeregi rządowe, — nie całe cen­
trum stanęło po stronie projektów do ustaw mary­
narskich. Zawzięcie frondują bawarscy członkowie 
centrum, — którzy domagają się dla swojej ojczy­
zny t. zw. Res&noatrecht, polegającego na utworze­
nie osobnego najwyższego trybunału wojennego 
w Monachium z okazyi reformy procedury karnej 
wojskowej. Bawarczycy opierają się jednak i z innych 
powodów. Żyje w nich separatyzm dziejowy z przed 
„wielkiego roku", dlatego zazdrosnem okiem patrzą 
na zhegemonizowanie złączonych Niemiec przez ich 
starą rywalkę Prusy. Lieber liczy na to,— źe fron- 
derzy bawarscy nie zechcą rozbić centrum przez gło­
sowanie przeciw septenatowi na flotę. Postanowiona 
zatem na razie przewlec ostateczną decyzyę centrum 
co do głosowania w plenum, aż do chwilî  ukończe­
nia drugiego czytania ustawy w  komisyi. Lieber^ 
chce zyskać na czasie — aby skłonić opozycyę 
zgody i wystąpić na czele całego pojednanego 
centrum.

K6PESP6NDENGYE;.
Kraków, 10 marca.

(Z  posiedzema Rady miejskiej.)
Na wstępie posiedzenia przedłożony został Ra­

dzie wniosek połączonych sekcyj ekonomicznej i skar­
bowej, o budowę w parku miejskim dr. Jordana no­
wego pawilonu dla zabaw, ćwiczeń, oraz kąpieli le­
tnich dla młodzieży, — w miejsce starego pawilo­
nu, który w roku zeszłym spłonął. — Koszt proje­
ktowanej budowy obliczono na 21.000 zł. Budynek

z finezyą psychologa... W każdym razie tym dwom 
dziełom zawdzięczamy chwile najżywszego zajęcia, 
jakiemi nas w tym roku sala koncertowa obdarzyła. 
Bo kwartet Volkmana wykonany w ostatnim wieczorze, 
jakkolwiek piękny, a pod względem formy nadzwy­
czaj wykończony, należy potroszę do rzędu utworów 
konwencyonalnych. Więcej nas tu zajmuje sama igra­
szka tonów, niż drganie nerwu twórczego, więcej — 
doskonałe zespolenie dźwięku instrumentów smyczko­
wych w jedno zdrowe i świeże ciało — niż dusza 
kompozytora. Swoją drogą nie idziemy w pojęciach 
nowoczesnych tak daleko, aby zaprzeczać podobnym 
kompozycyoin prawo obywatelstwa, owszem taki pro­
myk pogody działa na słuchacza nadzwyczaj korzy­
stnie; pozwala mu tem śmielej zagłębiać się wzro­
kiem w chmurnych horyzontach tamtych utworów. 
Rozmaitość wszędzie jest pożądaną. Z tego to rów­
nież powodu wśród utworów muzyki komnatowej 
z wielkiem zadowoleniem wysłuchaliśmy kilku piosnek, 
odśpiewanych przez pannę Chulawską. Głos wydatny 
i dźwięczny, inteligentna interpretacya i dystyngo­
wany sposób traktowania śpiewu na estradzie, czynią 
z młodej tej amatorki cenny nabytek dla sal naszych 
koncertowych.

Opera, od czasu, kiedy po raz ostatni o niej 
pisaliśmy, wystąpiła z „Halką" jubileuszową, dwoma 
przedstawieniami „Hugenotów" i jednem złożonem 
z „Cayalerii" i „Pajaców". Nieśmiertelne dzieło Mo­
niuszki, z p. Kasprowieżową i p. Floryańskim w głów­
nych partyach, obudziło w nas na nowo, trochę przy­
gasły entuzyazm dla muzyki z przed lat czterdzie­
stu. Bo też posiada ona tyle niewyczerpanego wdzię 
ku, tyle prawdziwie z pod serca wyjętych tonów, że 
musi ha.'-: chwytać za serce. Już sama jej szczerość

MIKOŁAJ LUDWIG
Lwów, ul. Kalicka 14.

jak również wszelkie nowości w przybo- 
rach do tychże poleca w wielkim wyborze
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będzie drewniany na podmurowaniu i obejmie wielką 
halę do ćwiczeń, połączoną z werandą frontową. Obok 
hali będą garderoby, izby dla przodowników, maga­
zyn na przyrządy gimnastyczne, kąpiele natryskowe 
i pokoje dla rozbierających się.

Niektórzy z członków Rady żądali, aby budy* 
nek cały stawiać z cegły, dla trwałości; wyjaśniono 
wszakze, iż najpierw grunt w parku potrzebowałby 
bardzo-kosztownego fundamentu, następnie, że teren 
podlega obowiązkowi wystawienia rewersów demola- 
cyjnych, lepiej zatem wystawić drewniany budynek. 
Prawie jednomyślnie uchwaliła Rada wnioski sekcyi.

Następnie zatwierdziła Rada plan otwarcia no­
wych ulic pomiędzy terytoryum miejskiem a gminą 
Czarnej wsi, a to dla uzyskania osobnego obszerne­
go gruntu pod projektowaną budowę gmachu wyższej 
szkoły przemysłowej* Szkoła ta bezpłatnie otrzymuje 
od gminy m.̂  Krakowa 4000 sążni kwadratowych. 
Gmach ma mieć 100 metrów frontu a 90 szerokości 
i będzie całkiem odosobnionym budynkiem.

Dwie nowe ulice otwarte na gruntach miej­
skich, zwanych Maślakówką, otrzymały nazwy: Sta­
szica i Czarneckiego.

Dla zbadania kwestyi tanich mieszkań dla ro­
botników i przygotowania wniosków co do akcyi, ja­
ką gmina w sprawie tej podjąć zamierza, wybrano 
osobną komisyę, której przysługuje prawo przybie­
rania członków z poza Rady. Do komisyi tej wybra­
no pp.: B e r i n g e r a ,  dr. J o r d a n a ,  dr. Lus t -  
g a r t e n a ,  dr. P on i k ł o  i dr. P i en i ą żk a .
_ _ _ _ _  A ' K- 

Z Rady miejskiej.
Lwów, 11 marca.

Na wczorajszem posiedzeniu radzono w dalszym 
ciągu nad projektem statutu emerytalnego dla urzę­
dników i sług magistratu. Gdy w ciągu dyskusyi 
wnoszono różne poprawki, przeto r. R a w s k i  po­
stawił wniosek, aby projekt raz jeszcze odesłać do 
sekcyj V-tej i 11-giej. Dodatkowo na wniosek r. Wa* 
l i c h i e wi cz a ,  będą do udziału w naradach komi­
syi zaproszeni radni, którzy stawiali poprawki, a mia­
nowicie pp.: Gryziecki, Piętak i Czerny.

Oba te wnioski uchwalono; sprawa więc raz 
jeszcze została odroczoną.

Dla przyspieszenia sprawy reorganizacji magi­
stratu, uchwalono, ażeby wnioski komisyi, wybranej 
dla organizacyi magistratu, szły naprzód do sek. II., 
a następnie zaś były przedkładane Radzie miejskiej. 
Wszelkie poprawki, czynione przez radnych, mają być 
odsyłane do komisyi.

Uchwalono przyjąć majątek „Towarzystwa ochro­
nek chrześcijańskich małych dzieci" w razie rozwią­
zania się tegoż towarzystwa — i użyć ewentualnego 
dochodu na cele humanitarne.

Sprawę dostawy kamienia łamanego do szutro­
wania dróg i pieńków porfirowych do brukowania 
ulic, referował r. G o ł ą b .  W dyskusyi, jaka wyło­
niła się na ten temat, między innymi domagał się 
r. P a w l e w s k i ,  ażeby nie zakupywać kamienia 
w Skolem od p. Schmidta, popierał natomiast krze- 
szowiecki kamień porfirowy. Koszta tego kamienia 
hyłyby wprawdzie większe i to o 12.300 zł., porfir 
jednak daje większą gwarancyę trwałości, aniżeli ka­
mień skolsld. . ■

Przemawiało jeszcze wielu mówców za dostawą 
kamienia skolskiego lub też przeciw, ostatecznie zaś 
z powodu spóźnionej pory i braku kompletu, prezy­
dent zamknął posiedzenie — przez co sprawę odro­
czył do następnego posiedzenia, tj. do soboty.

po części to robi. Natomiast opera Meyerbera, jak to 
zauważyliśmy przy dwukrotnem jej przedstawieniu, 
postradała już swą moc. Za wiele tu usiłowań, aby 
efekt wywołać, aby koniecznie ujarzmić słuchacza; 
słowem, za wiele spekulacyi opartej na znawstwie sce­
ny, a za mało duszy, za mało czystej aspiracyi. Dla­
tego w pierwszym rzędzie zwracamy uwagę na owe 
efekta, a że przeżyły się one, więc i z całości mało 
odnosimy zadowolenia.

Dyrekcya teatru, jak się zdawało, wielki nacisk 
chciała położyć na to wznowienie. Kazała podruko- 
wać wspaniałe afisze, z imionami współdziałających, 
i zmieniła jedną literę w tytule, wskutek czego z do­
tychczasowych Hugenotów, zrobili się * Hugono ci". 
Przeciw afiszom nic nie mamy, zwłaszcza, jeżeli 
anonsują szereg imion takich, jak: Arklowa, Cami- 
lowa i Bohussówna, Floryański, Jeromin, Górski i 
inni. Ale uzasadnienia zmiany litery e na o, nie 
umiemy dociec, bo przedewszystkiem nazwa ta nie 
pochodzi od „Hugona" i w ogóle nie wiadomo do­
kładnie , zkąd bierze swój początek; a następnie 
W innych językach więcej usprawiedliwia użycie sa- 
jnogłoski e — dość przytoczyć francuskie „Les Hu- 
guenots" 1 niemieckie *Hugenotten“ — niż samogło­
ski o, wprowadzonej z Warszawy.

Byłyby to zresztą drobnostki, gdyby przedsta­
wienie by*0 pod względem artystycznym udatne. Ale 
óakieś fatum zawisło nad niem. Dopiero drugie ura­
towało honor pierwszego. Wogóle zaś szczęśliwsze

Nowy środek desinfekeyjny i nawozowy.
Wczoraj odbyła się wobec komisyi, złożonej 

z wiceprezydenta miasta, kilku członków Rady miej­
skiej i chemika miejskiego, próba z proszkiem ro­
ślinnym „Humus" w domach nr. 7 i 9 przy ulicy 
św. Antoniego. Doły kloaczne, posypane przed kilku 
dniami tym proszkiem, nie wydzielały żadnej abso­
lutnie woni.

Dalsze próby dokonane będą w obrębie zabu­
dowań magistratu, gdyż magistrat nosi się z zamia­
rem, aby w razie zadawalających rezultatów, 
czyszczenie ustępów i wywożenie nieczystości z mia­
sta, powierzyć firmie, wyrabiającej „Humus".

O fachową relacyę o tym nowym środku, zale­
canym przez właścicieli patentu także jako środek 
nawozowy, uprosiliśmy fachowego znawcę, którego 
specyalnością jest technologia chemiczna. Był on 
obecny przy wczorajszej próbie i pisze nam co na­
stępuje:

Skuteczności każdego nowopojawiającego się 
specyfiku przesądzać trudno, nie zbadawszy poprze­
dnio jego istoty i nie  ̂przekonawszy się o jego re­
zultatach dodatnich, które wtedy dopiero przemawiają 
same za siebie. Z tego powodu trudno i teraz wy­
rzec ostatnie słowo o proszku roślinnym „Humus“, 
wyrabianym w założonej przed kilku tygodniami fa­
bryce w Krakowie. „Humus" jest preparatem torfo­
wym z pewną domieszką kwasu siarkowego i fosfo­
rowego,: ma zawierać przytem od 2*4% do 2*7% 
azotu. Dezynfekcyjne własności torfu znane są od 
dawna, wskutek czego stosowanym on jest i obecnie 
dosyć często, wspomniana zaś wyżej domieszka może 
nie tylko spotęgować własności dezynfekcyjne, ale 
rozszerzyć zakres stosowania samego preparatu 
w kierunku sztucznych nawozów, zwłaszcza jeżeli 
kwas fosforowy znajduje się w postaci soli łatwo 
rozpuszczalnych, t. j. potasowej lub sodowej. Według 
słów właściciela patentu i świadectw, któremi rozpo­
rządza, humus ma absorbować 1.500% wody, oraz 
pewną część gazów i to w stosunkowo dość krótkim 
czasie. Ta jego własność kwalifikowałaby go bardzo 
dobrze do osuszania mieszkań i czyszczenia dołów 
ktoacznych. Mówiąc krótko, humus dla fachowców 
wielką niespodzianką nie jest, chodzi tylko o to, czy 
pod względem ceny będzie ćrn mógł konkurować ze 
znanymi już i rozpowszechnionymi preparatami tego 
rodzaju. Właściciel zapowiada, że jeden wagon sztu­
cznego nawozu, otrzymanego z humusu, będzie ko­
sztował około 75 zł. °

KRONIKA.
Lwów, 11 marca.

Jutro :
•— 12 marca. Sobota Grzegorza, W.

Na -świętego Grzegorza,
Rzeki idą do morza,

—-  Wschód słońca o godzinie 0 minut 80 rano, za­
chód o godzinie 5 minut 53 wieczorem.

•— Dnia tego, roku 1894, zmarł w Poznaniu August 
Cieszkowski. , . . .  ..

—** G godzinie 3Vz popołud. w teatrze hr. Skarbka: 
„Karpaey Górale". . . .

—* Q godz 6 wiecz. posiedzenie Rady miejskiej.
—  O godz. 7 wiecz. w a l n e  zgromadzenie Towarz.

strzeleckiego. A .
—  O godz 7 wiecz. w sali klubu pocztowego, wal­

ne zgromadzenie Towarzystwa zaliczkowego urzę­
dników pocztowych.

—  O godzinie 7 wieczorem w teatrze hr. Skarbka:
„Halka*.

niż tamte obydwa, było wczorajsze przedstawienie 
„Cavalerii" i „Pajaców".

Śpiewacy nasi, o ile zdołali uniknąć dystono- 
wania (stało się ono niestety epidemiczne) i o ile 
należycie byli przygotowani, o tyle zasłużyli na 
uznanie. Pani Arklowa pełna dramatyczności Walen­
tyna i dobra Santuzza, bardzo podobała się nam ja­
ko Nedda, zwłaszcza ze śpiewu, który umiała utrzy­
mać we właściwym charakterze. Floryański niezbyt 
szczęśliwy jako Raul, świetnie przedstawił się w „Pa­
jacach, o czem już poprzednio niejednokrotnie pisa­
liśmy, zaliczając Cania do najlepszych jego partyj. 
Panna Bohussówna na pierwszy plan wysunęła się 
w „Hugenotach" w partyi pazia odśpiewanej prze­
dewszystkiem bardzo czysto* dokładnie (koloratura 
była jasna i biegła) i nawet^ pewną poezyą. Z po­
między innych nowym był P- Malawski, jako Beppo 
w „Pajacach" i p. Paszkowski jako St. Bris w „Hu­
genotach". P. Orzelski śpiewający Turidda w „Ca- 
vaierii“ zadokumentował: na nowo, iż sprawa nauki 
śpiewu jest wkaryerzp jego kwestyą piekącą, o któ­
rej rozwiązanie powinien się jak najrychlej postarać. 
Ruchy jego na scenie wymagają również pracy i do­
brej woli W poddawaniu się . uwagom reżysera.

St. Niewiadomski.

Wiadomości kościelne. Archidyecez* l w o w- 
stka obrządku łacińskiego. Zamianowani: ks. Bladowski 
Edward, wikar. w Cżerwonogrodzie; ks. Tołpa Tomasz, 
admin. w Kobylnicy (Fehlbach).

Dyecezya p r z e m y s k a .  Otrzymali prezentę: na 
probostwo w Tuligłowach ad Komarno ks. Andrzej Że- 
gleń, wikary z Dukli; na probostwo w Radenicach ks. 
Wincenty Zbiegniewicz, proboszcz w Michałówce. —  
Zamianowany administratorem: w Tyrawie wołoskiej 
ks. Jan Jakubowski, tamtejszy wikary. —  Przeniesieni 
wikarzy: ks. Franciszek Mach z Jeżowego do Gorlic, 
ks. Bronisław Swiejkowski z Gorlic do Jeżowego, ks. 
Józef Decowski z Jeżowego do Spiów, ks. Antoni Dziu- 
rzyński ze Spiów do Jeżowego, ks. Ignacy Krysakow- 
ski z Rymanowa do Jasienicy, jako drugi wikary ad 
personam proboszcza, ks. Stanisław Szufa z Zarszyna 
do Rymanowa.

Dar cesarski. Cesarz udzielił z prywatnej swej 
szkatuły gr. kat. komitetowi parafialnemu W Szyszko- 
wcach, w pow. borszczowskim, na ukończenie budowy 
cerkwi filialnej, zapomogę w kwocie 100 zł.

Jubileusz cesarski. Krakowska Izba handlo- 
wo-przemysłowa ma zamiar uczcić 50-lecie rządów 
cesarza w sposób następujący: Wysłać do tronu depu- 
tacyę hołdowniczą, oraz utworzyć fundusz żelazny im. 
Franciszka Józefa I. dla Akademii handlowej w Kra­
kowie w wysokości 30.000 zł. Fundusz ten złożonym 
będzie w ten sposób, iż się nań przelewa naprzód 
kwotę złr. 7.500, ulokowaną w papierach wartościo­
wych wraz z procentem, w ciągu lat urosnąć mającym, 
a będącą jako fundusz Akademii handlowej własnością 
Izby, a następnie składać będzie Izba w tym celu 
ze swoich funduszów przez lat 15 po 1.500 zł. rocznie 
Fundusz żelazny Akademii handlowej imienia cesarza 
Franciszka Józefa I. zostawać będzie pod zarządem 
Izby handlowej i przemysłowej w Krakowie.

Wnioski powyższe przedstawi prezydyum pełnej 
Izbie na posiedzeniu 15 bm.

„Pariren“ czy „paziren“. We wczorajszym 
numerze popołudniowym naszego dziennika, w depe­
szach z Wiednia, przez pomyłkę drukarską zamiast 
pariren Złożono paziren. I niktby nie był przewidział, 
że ta jedna literka zdoła zdradzić wielki, systematy­
cznie popełniany... rabunek „nożyczkowy*. Oto ten sam 
błąd pojawia się dziś, w kilkanaście godzin po wyjściu 
wczorajszego numeru Słowa, we wszystkich pismach 
porannych lwowskich. Dowodzi to nie po raz pierwszy, 
że nasi kochani koledzy z Kuryera i Dzienrdka, 
dzień po dniu rabując od nas wszelkie telegramy, tak 
nam ufają, iż przedrukowują z naszych szpalt wszyst­
ko, nawet z drukarskimi błędami. A bądźcie też pano­
wie nieco ostrożniejsi!

Akademickie Kółko stenografów odbyło 
dnia 9 b. m. po dłuższej przerwie w swych czynno­
ściach pierwsze posiedzenie w tym roku, na którem akad. 
Ducho^icz przedstawił nowe skrócenia stenograficzne. 
Obok rozwijania nauki stenografii, kółko wzięło sobie 
za zadanie bezpłatnie udzielać nauki nowo wstępują­
cym członkom.

Praca komisyi obradującej nad projektem no­
wej ustawy budowniczej dla miasta Lwowa postępuje 
poważnie naprzód. Wczoraj odbyło się znowu posiedze­
nie tej komisyi i na niem przedyskutowano dalszych 
kilka paragrafów projektu. Ogółem komisya ustaliła do­
tąd tekst pierwszych 26 paragrafów nowej ustawy.

DwiC nowe Ulice mają powstać w dzielnicy 
IV. miasta naszego na gruntach należących do p Mar- 
oina Micha. TOce te będą szły mniej więcej równo­
legle dt ul. Piekarskiej i będą łączyć ulicę opata Hoff­
mana z ul. Głowińskiego. Ponieważ jedna ulica o ta­
kim samym kierunku tam się już znajduje, więc na 
owych gruntach powstaną ogółem trzy przecznice, które 
łączyć będą rzeczone dwie ulice.

Kompleks gruntów przy tych nowych ulicach po-
ho „ Y tń T  ?™OZdzielony na 30 parcel, dość drobnych, 

do 100 sążni kwadr, powierzchni mających
Zezwolenie na otwarcie tyeh dwóch nowych ulic 

tudziez na parcelacyę gruntu zostało właścicielowi 
uchwałą magistratu udzielone.

n \  ^  Slokoła- Mieszkańcy ul. Sokola zmuszeni 
mą przechodzić, wnoszą błagalną prośbę do magistratu 
by zdecydował się raz nareszcie na położenie po lewej
dawno : i  a Żle * *  go nie'ma n !
0^  00?  ? 81yCh Ulieach G łó w k i ,  Piastów iin- 
Hnoir \ &v ejszy<: cz§ściach miasta, stokroć gorzej je- 
♦ i? J ei g? me ma w ulic>' śródmieścia, polożpuej 
tak blisko od plaou Maryackiego, na której prócz 
je] mieszkańców, zmuszeni są brodzić w biocie po 

os i, wszyscy nieprzygotowani na podobną niespo- 
dziankę w środku miasta. .

Do twóroy pięknego posągu Kilińskie-
r  WJ T Skr  PMkU imienia szewca-bohatera p. Ju­liana Markowskiego, zwróciła się korporaeya szewsko,

Kilińskiego2 dla t e g o ż m S ”  POmnika
n»n. B 0ni^ krakowska. Komisya statysty- 
, obradowała na ostatniem posie-

• A • sPrnwą zestawienia statystyki ubogich
MiMsi^nirn mającej dostarczyć materyału do zorgani-
nveh ostatnimi pomocnlczej> w myśl wniosków, stawia- 

a ,czasy w Radzie miejskiej. Komisya
szereg rubryk k t ^ c h ^ / a ™ 111" ^ ’ obejmuMoe§°dokładnie wypełnienie przed-

Waźne dla budujących znane z dobroci i wydatności, z którego wagon, t. j. 10.000 klg, 
wydaje po zgaszeniu około ŚÓ  s z e ś ć  ieniMy c l i  mtr., wobec 
czego przy ogólnie przyjętych cenach jest również iQ&Jtftft$zcfn>

polecają zastępcy
Bracia MunćL

skład wszelkich m ateryj^ów budowlanych. Kantor 
zamówień, Lwów. Czarnieckiego I, 4.
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stawi rzeczywisty stan i rozmiary nędzy, zasługującej 
na stałą i skuteczną pomoc.

Sekcya ekonomiczna Rady miejskiej przyjęła do 
wiadomości, że komitet budowy pomnika Mickiewicza 
zamierza postawić koło posągu cztery ozdobne kande­
labry do gazowego oświetlenia.

Połączenie telefoniczne między Krakowem a Wie­
dniem było w czwartek popołudniu przerwane.

W sali Rady powiatowej odbywa się dziś konfe- 
reneya plantatorów buraków cukrowych z pełnomocni­
kami cukrowni.

Wiosenny jarmark na konie rozpoczął się wczo­
raj; potrwa pięć dni —  i jak się zdaje —  bę­
dzie dość ożywiony. W ujeżdżalni pod Kapucynami 
i w tattersallu na Smoleńsku jest paręset koni, nie- 
tylko krajowych, ale też z Król. PoL i z Węgier. 
Kupców nie brak; są również delegaci wojskowi z kra­
ju i z Tyrolu.

Repertuar teatru miejskiego: W sobotę premie­
ra: „ Truteń “ Stan. Graybnera, —  w niedzielę po raz 
5 „Tamten*.

Z Brodów. Staraniem przewodniczącej Towa­
rzystwa im. św. Wincentego & Paulo —  energicznej i 
zapobiegliwej inicyatorki, p. Spomorskiej, urządziło 
grono amatorów ua dochód powyższego Towarzystwa 
przedstawienie amatorskie.

Przedstawienie udało się wybornie. Dochód był 
znaczny, jak na nasze ciężkie i leniwe czasy —  80 
zł. pozostanie do rozporządzenia skrzętnym Paulinkom.

Kamionka Strumiłowa. (Od naszego kores­
pondenta). W Kątach obok Radziecbowa zdarzył się 
wczorajszej nocy niezwykły wypadek.

Pan Spiżajewski, gorzelnik w Kątach, zastrzelił, 
jak opowiadają, żonę swoją i praktykanta gorzelnicze- 
go, który przed kilkoma miesiącami stawał przed są­
dem przysięgłych w Złoczowie obwiniony o morderstwo 
popełnione na osobie respicyenta straży skarbowej. Do­
tychczas utrzymuje p. S., że żonę jego ów praktykant 
zastrzelił, poczem drugim wystrzałem sam sobie ży­
cie odebrał.

Dochodzenia jednak komisyi sądowej sprowadzo­
nej na miejsce, wykazało podobno wielkie podobień­
stwo, że oboje padli od jednego wystrzału.

W Sanoku postanowiono dla uczczenia 50-le- 
tnieh rządów cesarza Franciszka Jozefa I., założyć bur­
sę dla niezamożnej młodzieży gimnazyum sanockiego 
pod nazwą: „Bursa jubileuszowa Franciszka Józefa I.“, 
której potrzeba z powodu znacznej liczby uczniów 
w tamtejszem gimnazyum (530), daje się czuć, bardzo 
dotkliwie. Komitet pod przewodnictwem prezesa Rady 
powiatowej Włodzimierza Truskolawskiego i starosty 
Ferdynanda Pawlikowskiego, uprasza o przesyłanie 
datków na ręce skarbnika Antoniego Kwiatkowskiego, 
prof. gimn. w Sanoku.

Na gimnazyum w Cieszynie. Z ostatniego 
numeru Gwiazdki Cieszyńskiej dowiadujemy się o no­
wych znacznych ofiarach, złożonych na rzecz gimna­
zyum polskiego w Cieszynie. I tak, p. Antoni Grodzki 
z Kielc ofiarował na ten cel ośm promes Banku ziem­
skiego w Poznaniu po 1.000 marek pr., razem 8.000  
m. P, Przecław Sławiński z Kleczy górnej, marszałek 
Rady powiatowej wadowickiej, złożył z oszczędności 
z obchodu ślubnego swej córki 200 zł., pewna osoba 
ze Śląska, pragnąca pozostać bezimienną, 200 koron 
itd. itd. Nie brak także drobniejszych ofiar, głównie 
płynących z samego Śląska.

Znów obawa emigraoyi brazylijskiej.
Konsulaty austryackie w Brazylii donoszą, iż rząd bra­
zylijski znów rozesłał po Europie agentów w celu zwer­
bowania 100.000 robotników, potrzebnych do uprawy 
plantacyj kawy. Agenci owi między innymi, będą ta­
kże czynni w Galicyi. Nowe stąd niebezpieczeństwo dla 
naszego ludu tern większe, że emigracya do brazylij­
skiej Parany przedstawia jeszcze jakie takie widoki 
dla emigrantów, wyjeżdżający zaś do Stanów, w któ­
rych uprawianą jest kawa, narażają się wprost na naj­
większą nędzę i stają się nieomal niewolnikami plantato­
rów.

Statystyka drukarstwa. W Warszawie znaj­
duje się obecnie 586 zakładów drukarskich, podlega­
jących nadzorowi inspektora drukarni, w tej liczbie 
drukarń 77 (rządowych 8, prywatnych 69), litografij 
66 (rządowych 3, prywatnych 63), odlewni 8, stereo- 
typowni 21, księgarń 138, czytelń 49, sklepów z obra­
zami 43, zakładów fotograficznych 50, wystawa obra­
zów 1, heliominiatur 3, zakładów grawerskich, drze­
worytniczych i fototypijnych 1 1 , hektografieznych 6, 
trudniących się sprzedażą przedmiotów w zakres dru­
karstwa wchodzących 11 , składów wyrabiających 
stemple kauczukowe 18, ręcznych maszyn drukarskich 
$ 3 , kiosków do sprzedaży gazet 30. Z zakładów tych 
należą do żydów: 22 drukarnie, 25 litografij, 4 odle­
wnie, 11 stereotypowni, 61 księgarń, 8 czytelń, 10 
sklepów z rycinami, 9 zakładów fotograficznych, 3 za­
kłady hektograficzne, 7 zakładów, trudniących się
sprzedażą przedmiotów, wchodzących w zakres dru­
karstwa, 18 fabryk stempli kauczukowych i 8 maszyn 
Ręcznych, czyli w ręku źydowskiem znajduje się ogó­
łem 176 zakładów.

Kroniczka wiedeńska. Influenza przybierać 
poczyna w naddunajskiej stolicy epidemiczny charakter. 
W świecie lekarskim wytężono teraz całą usilność dla 
zbadania nierozstrzygniętej jeszcze (pomimo, że było

już tyle epidemij tej choroby) kwestyi, czy przebycie 
influenzy imunizuje organizm ludzki, t. j. czy chroni 
go od powtórnego jej nabycia. Dotąd na pewne stwier­
dzono jedynie, że do miejscowości, w której grasowała 
już influenza, zaraza ta przez dłngie czasy nie powra­
ca. Prof. Pfaffer (w Berlinie) szczepiąc influenzę na 
małpach, przekonał się, że jeśli nawet dostały one po­
wtórnie influenzy, to chyba w formie bardzo łagodnej. 
Wnosić by stąd należało, że podobnie ma się rzecz 
z człowiekiem. Tymczasem tutejszy profesor Drasche 
udowadnia przy pomocy bogatego aparatu doświadczeń, 
że „czas ochronny* po przybyciu influenzy jest tak 
krótki, że wcale w rachubę brać go nie można, skut­
kiem czego kilkakrotne nawet nawroty choroby są bar­
dzo możliwe i często też się przydarzają.

W sprawie zamachów witryolowych, które ostat­
nimi czasy zaniepokoiły Wiedeń, doszły do wiadomości 
publicznej nowe szczegóły. Oprócz cięższych wypadków 
poparzenia witryolem, zgłoszono, że w dzielnicy Neu- 
bau w dniach od 20 do 28 z. m. obryzgał jakiś zło­
śliwy psotnik 17 osobom odzież za pomocą roztworu 
witryolu, który —  jak wiadomo —  niszczy wszelkie 
tkaniny. Owóż sprawcę wykryto w osobie 19-letniego 
czeladnika Otmara Zorna. Uprawiał on osobliwy sport 
po prostu dla przyjemności, obracając na to czas po­
wrotu z nauki w szkole uzupełniającej.

Kongres balneologów odbywać się będzie 
w; sali Towarzystwa lekarskiego w W i e d n i u ,  między 
12— 15 marca br.

Imieniem rządu powita zebranych lekarzy szef 
sekcyi Hartel i hofrat K usy; imieniem profesorów 
medycyny, dr. Ludwik i dr. Chrobak. Dziś odbywa się 
bankiet dla członków kongresu w sali hotelu Me- 
tropole.

III. Kongres chemików odbędzie się w tym 
roku w Wiedniu. W tym celu wydelegowało minister­
stwo spraw wewnętrznych radcę sekcyi dr. Deimera, 
ministerstwo wojny pułkownika Hessa i kapitana Era­
zma G r o t o w s k i e g o  a ministerstwo handlu, szefa 
sekcyi Thaa i jego zastępcę Augusta D o b i e c k i e g o .

Następujące, ważne dla publicznego interesu kwe- 
stye mają być przedmiotem rozpraw: międzynarodowe 
uregulowanie państwowego nadzoru co do materyałów 
eksplodujących; ustanowienie jednolitych zasad do ba­
dania eksplodującej materyi w kopalniach w ęgla; usu­
nięcie szkodliwego wpływu dymu fabrycznego na pola 
i ogrody; oznaczenie kauteli, pod któremi medykalne 
używanie serum dla organoterapii ma być dozwolone; 
ochrona znaków dla medycznych preparatów; podstawa 
do wymiaru zapalności nafty.

Wycieczkę do Dalmacyi na święta Wiel­
kanocne urządza Klub turystów w Wiedniu w czasie 
od 6 do 12 kwietnia.

Uczestnicy zwiedzą Abazyę, Lussinpiccolo, Lus- 
singrande, Sebenico, wodospad Kerky pod Scardoną, 
Spalato, ogrody w Cannosa, Gravosę, wyspę Lacroma, 
niebieską grotę na wyspie Busi, Lissę, Pola i Tryest. 
Cena biletu jazdy tam i z powrotem, wraz z zupełnem 
utrzymaniem: I klasą 94 zł., II klasą 74 zł. Zgłosze­
nia przyjmuje Klub turystów, I Waihburggasse 18.

Wybryki natury. Miesiąc marzec nietylko 
nam płata figle. Z południowego Tyrolu i Włoch dono­
szą o nadzwyczajnych opadach atmosferycznych, które 
są powodem niezliczonych klęsk i wypadków. W miej­
scowościach klimatycznych, położonych nad jeziorem  
Garda w Rivie i Arco —  pada deszcz od trzech tygo­
dni, a wskutek powstałych zalewów uniemożliwiony
został prawie zupełnie ruch wszelkich pociągów. Opa­
dy deszczowe dają się we znaki całej okolicy, na po­
łudnie aż do Medyolanu. Potoki górskie wezbrały do 
niebywałej wysokości, doliny stoją zupełnie pod wodą. 
Podobnej ulewy nie pamiętają tamtejsi mieszkańcy od 
lat już szesnastu.

Z Tryestu donoszą o wielkich zamieciach śnież­
nych i spowodowanym niemi wysokim stanie wód.
W Weronie silna burza wiele domów uszkodziła, a we­
dług znowu doniesień z Rzymu, komunikacya kolejowa 
pomiędzy Cagliari i Oristano została przerwaną z po­
wodu nadzwyczajnego wezbrania rzek tamtejszych.

Wyrok śmierci. Z Mostaru donoszą, iż sąd 
tamtejszy rozstrzygnął sprawę młodego wieśniaka, Sa­
wy Storo, który zeszłego lata zamordował swą siostrę, 
Marę za to, że chciała wyjść za mąż za katolika. Sa­
wa, prawosławny, spełnił ten czyn z fanatyzmu religij­
nego. Skazany został na śmierć.

Ostrożnie z aoetylenem. Prof. Ladenburg 
w Wrocławiu w laboratóryum chemicznem doznał stra­
sznego wypadku w chwili, kiedy pewien preparat ace­
tylenu oddawał swemu asystentowi.

Kroniczka londyńska. Szczególne zboczenie 
umysłowe zawisło klątwą na życiu uwięzionej przed pa­
ru dniami w jednej z najuboższych dzielnic Londynu, 
65-letniej staruszki. Nazwisko jej, Mary Dean, dziś 
nieznane, niegdyś bardzo cenionem było w kołach znaw­
ców sztuki, nosiła je bowiem prawdziwie utalentowana 
artystka, która już w 14 r. życia zdobyła dla swego 
obrazu pierwszą nagrodę akademii.

W r. 1847 zawiązała Mary Dean stosunek z bar­
dzo bogatym architektem Chantrelem, który też po 
śmierci swej żony, a w 75 r. życia poślubił ją i ogro­
mną obdarzył fortuną. Chantrel zmarł w r. 1872. Już 
za jego życia dziwne o Mary krążyły wieści. Wreszcie 
policya ujrzała się zmuszoną zbadać tę sprawę i wej­
rzeć do formalnie oszańcowanej rezydencyi pani Chan­

trel przy Ivy Cottage. To, co tam znaleziono, urąga 
rzeczywiście wszelkim opisom. Oprócz dwóch koni, któ­
re do szkieletu obgryzione zostały przez 30 psów wy­
głodzonych, znajdowało się w różnych ubikaeyach 45 
kotów, 60 kur, 24 kaczek, 12 królików i 100 ułaska­
wionych szczurów. Wszystkie te stworzenia były wy­
głodzone do tego stopnia, iż składały się jedynie ze 
skóry i kości. Jeden pies, który ważył tylko l A/2 fun­
ta, miał szyję do kości przeżartą przez łańcuch. Gdy 
go odpięto, rzucił się zaraz na najbliższą swą sąsiad­
kę, kurę i rozszarpał ją w kawałki. W pokojach pani 
Chantrel w rozmaitych koszach, szufladach, ba, pod 
materacami jej łóżka znaleziono około 400 trupów 
zwierząt, które poprzednio zostały na śmierć zagłodzo­
ne. Udało się wówczas synom Chantrela z pierwszej 
żony obalić testament i wyzuć macochę z mienia. Od­
tąd podupadała ona coraz bardziej, ale mania morze­
nia zwierząt głodem, nie opuszczała jej nigdy i, czego 
najlepszym dowodem, że gdy ją przed paru dniami 
aresztowano, prowadziła na sznurku kota, doprowadzo­
nego już szczęśliwie do takiego stanu, iż mięśnie zu­
pełnie zanikły.

Londyńska Byron Socieły zamyśla zakupić zamek 
„Matillcion* na Korfu i rozpisać w tym celu składki. 
W zamku tym mianoby urządzić jakiś pomnik narodo­
wy angielski ku czci Byrona, zakład dla sierót gre­
ckich.

Odwieczny dwór. Przed kilku dniami w no­
cy, podczas nieobecności księcia i księżuy Oboleńskich, 
zapalił się dom mieszkalny w ich majątku rodzinnym 
Jeziery, w gub. mohyJewskiej w Rosyi. Zaledwie zdą­
żono wynieść dzieci, kiedy zapadł się dach nad dwo­
rem, grzebiąc pod sobą prawdziwe muzeum rzadkości, ze­
brane w ciągu stuleci przez kilka pokoleń, bibliotekę. 
portrety rodzinne i dokumenty. Wszystko spłonęło do 
szczętu.

Dr. Jan Eugeniusz Białogórski, adwokat 
krajowy, złożył wprezydyum magistratu kwotę 109 zł. 
na rzecz ubogich m. Lwowa.

Na dochód funduszu uniwersytetu lu­
dowego im. Adama Mickiewicza urządza Stowarzy­
szenie kształcącej się młodzieży w wielkiej sali ratu­
szowej szereg odczytów. Odczyt pierwszy p. t. „Oświata 
ludu i wszechnice ludowe* wygłosi p. Popławski w nie­
dzielę dnia 13-go b. tn. o godzinie 7-rnej wieczorem. 
Dalsze referaty objęli dr. Ernest Adam, prof. Majerski, 
Kasprowicz, inź. Libański, Benedykt Dybowski i inni.

Przedstawienie amatorskie. W sobotę 19 
b. m. odbędzie się w pałacu namiestnikowskim na cele 
dobroczynne nadzwyczaj zajmujące i barwne przedsta­
wienie, na które złożą się: śpiew, muzyka, teatr ama­
torski i żywe obrazy. Znani i doświadczeni amatorowie 
odegrają jedną sztukę oryginalną, śliczna i wyborna 
amatorka odśpiewa kilka pieśni, a wreszcie grono naj­
piękniejszych pań i panien z towarzystwa wystąpi 
w żywych obrazach układu artysty - malarza prof. Raj- 
chana, które przedstawią kilka najbardziej poetycznych 
epizodów z dziejów ojczystych. Podczas każdego obra­
zu orkiestra odegra kompozycye odpowiednie epoce, 
z której zaczerpniętą jest treść obrazu, a jeden z ama­
torów, odznaczających się znakomitym deklamatorskim 
talentem, wygłosi wiersze specyalnie dla tego celu na­
pisane.

Zgromadzenie akademickiego koła To w.
Szkoły ludowej odbędzie się dnia 12 b. m. w sali 
uniwersytetu o godz. 7-mej wieczorem.

Ze Strzelnicy. Walne zgromadzenie członków 
Towarzystwa strzeleckiego odbędzie się w sobotę d. 12 
bm. o godzinie 7 wieczorem na Strzelnicy.

Pierwsze walne zgromadzenie Tow. gór 
niczego w Krakowie odbędzie się tamże w sobotę dnia 
12 b. m. o godz. 3-ciej popołudniu w sali wykładowej 
gabinetu geologicznego przy ulicy św. Anny Nr. 6 
(Collegium phisicum).

Na porządku dziennym będą sprawy następująco: 
1. Sprawozdanie w sprawie zawiązania tego Tow. gór­
niczego. 2) Wybór prezesa, wiceprezesa, sekretarza 
i trzech wydziałowych na trzy lata. 3) Wybór trzech 
członków komisyi rewizyjnej na jeden rok. 4. Sprawa 
wydawnictwa czasopisma fachowego i ewentualnie wy­
bór komitetu redakcyjnego. 5. Wnioski członków.

Zmarli:
W Krakowie, Wojciech Kula, przeżywszy lat 77. 

Antonina z Szwarcenberg - Czernych Czechowska, wdo­
wa po poborcy podatkowym, lat 78.

W Zukowie, ks. Michał Piskorski, rz. kat. pro­
boszcz miejscowy, lat 88.

Zmarli we Lwowie:
Dnia 4 marca b. m. Justian Wilhelm, dyetaryim, 

lat 69, choroba Brigtha. —  Decker Otto, subjekt han­
dlowy, lat 22, zapalenie mózgu. —  Barański Michał, 
właściciel realności, lat 55, wada serca. —  Hadkammer 
Kazimiera, przy matce, dni 2, zanik ogólny.— Emmerh 
Jakób, syn zarobnika, lat 5, tężec. —  Samson Anna 
żona zarobnika, lat 28, oparzenie 2 stopnia. —  Magi 
cza Stanisław, syn zarobnika, lat 3, gruźlica.— Szwed 
Jan, syn rolnika, lat 6, ropnica.— Jerzy Jan, tragarz 
lat 51, otrucie kwasem. —  Londka Franciszka, żon 
strażnika, lat 29, zapalenie płuc. —  Pietruszczak W. 
ktorya, żona zarobnika, lat 50, zapalenie otrzewnej.— 
Kugel Abraham, zarobnik, lat 58, zapalenie mięśnia 
sercowego. —  Waschitz Itrig, syn kupca, lat 5, zapa­
lenie płuc. Razem 13 osób.

6 . T. W incklera Syn
i ~ w ó w ,  R y n e k  2 8

szczotki do sukien, włosów, zamiatania, froterowania 
poleca i wszelkie inne w wielkim wyborze i po najtańszych 

cenach.
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Dnia 5 marca b. r. Spuray Romuald, syn pisarza, 
t  rok, nieżyt oskrzeli. —  Gierczycka Jadwiga, bez 
zajęcia, lat 74, uwiąd starczy.— Hahuchen Katarzyna, 
córka konduktora, lat 6, ropnica. — Grimminger Lied- 
fried, syn tapicera, lat 3, gruźlica opon mózgowych. 
Boratyński Bronisław, syn lokaja, mies. 3, drgawki.—  
Majchrowicz Jan, syn przesuwacza wagonów, 1 dzień, 
drgawki, —  Rechter Salamon, były kupiec, lat 61, 
uwiąd starczy. —  Lorek Benedykt, syn wdowy, lat 2. 
zapalenie płuc. —  Heczko Karolina, córka zarobnicy, 
lat 8, gruźlica. —  Mautke Feliksa, żona stelmacha, 
lat 53, choroba Brigtha. —  Sehenker Saul, b. uczeń 
gimn., lat 20, gruźlica. —  Hollitscher Jan, oficyał ra­
chunkowy, lat 36, porażenie mózgu. —  3 wypadki 
śmierci przedwcześnie urodzonych. Razem 15 osób.

Ruch ludności we Lwowie w tygodniu od 27 
lutego do 5 marca b. r.

P r z y r o s t :  Urodzonych żywo 47 płci męskiej, 
49 płci żeńskiej,—  razem 96; nieżywo urodzonych 4.

U b y t e k :  Zmarło płci męskiej 4 6 , żeńskiej 30, 
razem 76, po odtrąceniu z tego obcych w liczbie 9, 
zostaje ubytek 67.

W e d l e  w i e k u  rozdzielają się zmarli, jak nastę­
puje: W 1 miesiącu zmarło 4 dzieci, w 1 roku 15, 
od urodzenia do 5 lat 25, od 5 do 15 lat 4, od 15 
do 30 lat 11, od 30 do 50 lat 11, od 50 do 70 lat 
20, nad 70 lat 5 osób.

P o w o d y  ś m i e r c i :  Chorobliwość wrodzona 1, 
gruźlica 14, zapalenie płuc 9, dyfterya 2, szkarlaty­
na 0, dyzenterya 0, odra 0, udar mózgu 3, wady ser­
ca 8, złośliwe nowotwory 2, inne naturalne przyczyny 
32 wypadków.

G w a ł t o w n e j  ś m i e r c i  zdarzyły się trzy wy­
padki : dwa przypadkowe wskutek zaczadzenia się i je­
dno samobójstwo popełnione przez otrucie się kwasem 
żrącym.

1
Repertuar teatralny, w teatrze hr. Skarbka:
W piątek (po raz 1) „Kula u nogi", sztuka w 4 

aktach J. Szutkiewicza.
W sobotę popoł. o g. pół do 4-ej (dla młodzieży 

szkolnej) „Karpaccy górale", dramat ze śpiewami w 5 
aktach J. Korzeniowskiego. —  Wieczorem o g. pół do 
8-mej „ Halka“, opera narodowa w 4 aktach St. Mo­
niuszki.

W niedzielę popoł. o g. pół do 4 „Sprzedana 
narzeczona", opera w 3 aktach Franc. Smetany. —  
Wieczorem o g. pół do 8-ej „Dzwon zatopiony", baśń 
dram. w 5 akt. Hauptmana.

W poniedziałek (na dochód lwowskich stowarzy­
szeń dobroczynnych) „Gdzie szczęście?% k om edyaw 4  
akt. L. Germana.

K o n k u rs n a  powieść. W dniu 1 b. m. upły 
nął termin nadsyłania utworów powieściowych na kon­
kurs, ogłoszony przez redakcyę Głosu w Warszawie. 
Nadesłano 42 utwory, z których jeden został wycofany 
przez autora, jeden zaś, jako wierszowany, a wi^c 
warunkom konkursowym nie odpowiadający, oceniońy 
będzie przez sędziów poza konkursem. Do składu sądu 
konkursowego należą pp.: Władysław Bukowiński, Wła­
dysław Jabłoński, Stanisław Krzemiński, Antoni Lan­
ge, Ignacy Matuszewski, Józefat Nowiński, Władysław 
Rabski i Zygmunt Wasilewski,

Jednoaktową sztukę O a v a lo t t ie g o ,  który 
zginął w tych dniach w pojedynku w Rzymie, pod tyt. 
„Córka Jefftego" —  wystawi niebawem teatr Rozmai­
tości w,,Warszawie w polskim przekładzie.

T e a tra lia . Komedy a Alfreda Capus „Mieszczań­
skie małżeństwo", wystawiona po raz pierwszy dnia 
6 b. m. w teatrze „Gymnase" w Paryżu odniosło zna­
czny sukces. Pisma chwalą zwłaszcza piękny język  
i kunsztowną, zajmującą fabułę.

Z Floreneyi donoszą: Szeregiem nieustanych
tryumfów są przedstawienia opery Marcheltiego „Max“. 
Poniekąd przyczynił się do tego bogaty patrycyusz me- 
dyolański Marazzi, który sam pokrył koszta niesłycha­
nie bogatej wystawy. Muzyka „Maxa“ trzymana w sty­
lu starowłoskim, przeznaczoną jest dla tłumów, me dla 
muzyków.

Nowa sztuka J. M. Barriego „The little Mini­
ster" ściąga od kilku tygodni tłumy publiczności do 
teatru Haymarket w Londynie.

Jubileusz Henryka Ibsena. Znakomity dra­
maturg Północy obchodzić będzie 20 bm. siedmdziesiątą 
rocznicę swoich urodzin. Polityezno-literacki dziennik 
Politilcen, wychodzący w Kopenhadze, zamierza na ten 
dzień wydać numer jubileuszowy w pięciu językach: 
francuskim, angielskim, włoskim, niemieckim i hiszpań­
skim. Cały numer poświęcony będzie odezwom i opi­
niom literatów i dramaturgów o Ibsenie. Redaktorowie 
dziennika Politilcen zwrócili się do wybitnych pisarzy 
w Europie i Ameryce, z rodzajem kwestyonaryusza pro­
sząc o nadesłanie w jednym z pięciu powyżej wymie­
nionych języków kilku wierszy, (niewięcej nad 30), 
okraślających, jakie wrażenie zostawiają po sobie utwory 
Ibsena, ile go cenią w danym kraju jako dramaturga 
i jako człowieka z filozoficznym kierunkiem umysłu, 
jaki wpływ wywarły jego utwory na literaturę danego 
kraju, które z utworów tych lepiej są znane i t. d. 
Wszystkie te odezwy, jakiejkolwiek byłyby treści, na­
wet o ujemnym charakterze, będą wydrukowane bez 
zmiany w numerze jubileuszowym Politilcen i numer 
ten prz> va iy będzie wszystkim osobom, które dadzą 
odpowiedz na cyrkularz. Inicyatorami tego wydania są 
redaktorówie-wydawcy dziennika, pp. V, Horup i E. 
Brand es.

Telefoniczne i telegraficzne depesze
„Słowa Polskiego66.

Kraków, 11 marca. Umarł dr. Faustyn J  a- 
k u b o w s k i , adwokat, wiceprezydent miasta Kra­
kowa, Biegdyś dyrektor krajowej wystawy krakow­
skiej z r. 1887. J

Wiedeń, 11 marca. Fremdenblatt donosi, że 
minister K a i z l  wcale jeszcze m a n d a t u  p o s e l ­
s k i e g o  n i e  z ł oż y ł .  Decyzya w tej kwestji na­
leży do mężów zaufania Klubu młodoczeskiego, któ­
rzy prawdopodobnie pozwolą mu mandat zatrzymać.

Wiedeń, 11 marca. Reichswehr dowiaduje się, 
że na wczorajszem posiedzeniu komitetu wyko­
nawczego prawicy wyraźnie zaznaczono, iż r z ąd  
p i e r w s z y  mus i  s z u k a ć  k o n t a k t u  z wi ę ­
kszośc i ą ,  nie z a ś  odwrotn ie .

Co do prezydyum Izby poselskiej podają kom- 
binacyę następującą: F u c h s  ma być prezydentem, 
P i ę t a k  pierwszym wiceprezydentem, drugim zaś 
A11 e m s albo S tu  e rg  k h.

Wiedeń, 11 marca Neue Fr. Presse omawia 
przebieg wczorajszej konferencyi komitetu wykonaw­
czego prawicy i stwierdza, że komitet zajął postawę 
wyczekującą. Prawica pozostawia sobie na razie wol­
ną rękę, oświadcza, że może przejść do opozycyi 
albo stać się stronnictwem rządowem, strosownie do 
tego, czy rząd przyjazne czy nieprzyjazne okaże jej 
oblicze. Od zręczności Thuna zależeć będzie, czy 
zdecyduje się iść z więKszością, czy z mniejszością.

Tenże organ zastanawia się dalej nad groźbą, 
że gabinet T h u n a  ma być ostatnią próbą konsty­
tucyjnych w Austryi rządów, i przychodzi do wnio­
sku, że**w razie zniesienia konstutucyi, stonnictwa 
słowiańskie znalazłyby się w tak samo przykrem 
położeniu jak Niemcy. Niespożytej żywotności nie­
mieckiego narodu, jego niezbędności dla Austryi na­
wet potężny komitet prawicy nie będzie mógł dłużej 
lekceważyć. W przeciwnym razie następstwa mogą 
być nieoczekiwane, zarówno dla rządu, jak dla więk­
szości.

Wiedeń, 11 marca. N. W. Tagblatt zapowia­
da, że niemieckie stronnictwa postępowe i ludowe na 
pierwszem posiedzeniu Izby poselskiej, zażądają 
wspólnie• postawienia hr. B a d e n i e g o  w stan 
oskarżenia, za to, że policya wyrzucała posłów z sali 
posiedzeń.

P, S c h e i c h e r  oświadczył jednemu z dzien­
nikarzy, że w trwałość gabinetu Thuna nie wierzy. 
Do świąt Wielkiej Nocy będzie już po gabinecie. 
Jeżeli Thun przedłoży niekorzystny projekt ugody 
z Węgrami, to klub chrześeijańsko-socyalny zwalczać 
go będzie choćby na noże. Skargę na Badeniego za 
zajścia listopadowe i on, Scheicher, i może cale jego 
stronnictwo podpisze, któro też przedłoży gotowy 
projekt ustawy językowej.

Wiedeń 11 marca. Ostdeutsche Rundschau 
oświadcza się w p r o s t  za o b s t r u k c y ą  i pisze: 
Postawa Niemców wskazana, jest stworzona przez 
rząd sytuacyą i nie może ni stąd ni zowąd uledz 
zmianie. Rozporządzenia tak, jak się je wydaje, taK 
samo cofnąć można; nie jestto bynajmniej rzeczą nie­
możliwą, a naturalne prawo, obrażone krzywdami, 
bezprawiem i gwałtem domaga się koniecznie zadość­
uczynienia. Do tego dążą opozycyjne stronnictwa 
niemieckie i dążyć będą tak długo, dopoki stanow­
czego rezultatu nie osiągną. Słuszność i prawo są 
po ich stronie. Wszelkie ustępstwa, cofanie się lub 
wdawanie w szacherki kompromisowe przyniosłoby 
im wyrok potępienia.

W ied eń , 11 marca. Dziś rano odbyło się po­
siedzenie komitetu wykonawczego prawicy. Jaworski 
zdawał sprawę ze swojej rozmowy z Thunem. Sły­
chać, że komitet wykonawczy jest zadowolony  
z wyniku rozmowy.

Członkowie prezydyów stronnictwa postępowego 
i stronnictwa ludowego odbyli także naradę. Popołu­
dniu konfereneya klubu chrześcijańsko-socyalnego.

Wiedeń, 11 marca. AVedle Fremdenblattu na 
audyencyi u cesarza starszy brat zmarłego Kalno- 
ky’ego, wyraził monarsze imieniem rodziny podzięko­
wanie za wyrazy współczucia. Nadto spełnił ostatnie 
życzenie zmarłego, który prosił, aby jeden z braci 
jego osobiście zwrócił cesarzowi order Złotego runa 
oraz wyraził nieskończoną wdzięczność i uczucia 
wierności i przywiązania dla cesarza.

W ied eń , 11 marca. ̂  Ze względu na pomyślny 
stan zdrowia arcyksiężnej Stefanii — postanowiono 
zaniechać wydawania biuletynów.

P r a g a , 11 marca. Politik oświadcza, że prze­
bieg wczorajszego posiedzenia komitetu wykonawcze­
go prawicy udowodnił, że dotychczas nie ma żadne­
go paktu między rządem a większością. Przede- 
wszystkiem chodzr o reaktywowanie parlamentu. Na 
posiedzeniu omawiano sprawę wyboru prezydyum 
Izby poselskiej i kwestyą leyis Falkenha37n. Co do 
obu tych spraw nie zapadła decyzya.

Niektóre głosy podniosły, że lex FalTcenhayn 
straciła moc obowiązującą, z chwilą odpadnięcia przy­
czyn, które jej uchwalenie spowodowały. Może się 
znajdzie jeszcze jaki inny sposób zabagnienia jej.

W\ dyskusyi nad. politycznem położeniem pano­
wała jednomyślność. Także Dipauli i Ebenhoch do­
stroili się do tonu innych mówców. Okoliczność, że 
na posiedzenie nie przyszedł żaden z członków ga­
binetu, świadczy, iż z a r ó wn o  r zą d ,  j a k  wię­
ks z o ść ,  z a c h o w a ł y  sobie  z u p e ł n ą  swobo­
dę dz i a ł an i a .

Pomiędzy prawicą, a wiernokonstytucyjną wielką 
własnością zostaną nawiązane rokowania w sprawie 
reaktywowania parlamentu.

Praga, 11 marca. Hlas Naroda donosi, że je­
dynym poważnym kandydatem na prezydenta jest 
F u c h s ,  wzbrania się jednak godności tej przyjmo­
wać ze względów prywatnej natury.

Co do pierwszego prezydenta zaznaczono wśród 
stronnictw prawicy, że nie ma powodu, dlaczegoby 
nie miano ponownie wybrać Kramarza .  W spra­
wie obsadzenia drugiej wiceprezydentury nie po­
wzięto jeszcze stanowczej decyzyi. Od dalszego roz­
woju wypadków zależeć będzie, czy godność ta od­
daną zostanie któremuś z członków wiernokonstytu- 
cyjnej wiernej własności. Polacy, jak się zdaje, nie 
pragną mieć przedstawiciela swego w prezydyum.

insbruk 11 marca. Znana sprawa kandydata 
medycyny Ru dl a, który, jak wiadomo, przy promo- 
cyi na doktora medycyny nie podał rektorowi ręki 
z powodu, że za ostatnie rozruchy studenckie pe­
wnego słuchacza z uniwersytetu relegowano, będzie 
miała interesujący epilog. Mianowicie senat akade­
micki uchwalił nie wydawać Rud l owi  doktorskiego 
dyplomu. Rektor odesłał mu taksę promocyjną pod 
adresem „candidatus medicinae Rudł“. Adresat je­
dnak nie przyjął przekazu z taksą, twierdząc, że 
nie jest kandydatem medycyny, lecz doktorem. 
Wskutek tego senat zaskarżył Ru dla o obrazę ho­
noru. Ale i Rudł nie dał za wygranę, i na odwrót 
wniósł przeciw senatowi skargę o sfałszowanie pu­
blicznego dokumentu, na tej podstawie, źe przy 
promocyi nie dano mu gotowego dyplomu tylko pi 
smo tymczasowe. (W Innsbruku jestto zwyczajem, 
że właściwy dyplom, którego sporządzenie "wymaga 
dłuższego czasu, dają doktorom dopiero w kilka dni 
po promocyi). Ciekawa rzecz, jaki będzie rezultat 
obu tych skarg.

Budapeszt, 11 marca. Magyar Estilap oświad­
cza, że Banfty nie przyczynił się bynajmniej do upad­
ku Gautscha. Gautsch zawdzięcza swój upadek austry- 
ackiej szlachcie feudalnej.

Budapeszt, 11 marca. Na wczorajszej kon-1 
ferencyi liberalnego stronnictwa uchwalono bez zmian 
przedłożenie, dotyczące uroczystości jubileuszowych • 
w dniu 11 kwietnia oraz adres wiernopoddańczy.

Paryż, 11 marca. Izba zajmowała się wczoraj 
reformą podatku przemysłowego. Pomimo objekcyj 
ministrów Bouchera i Cochery’ego Izba przyjęła po 
prawkę Berry?ego, podwyższającą znacznie podatek 
przemysłowy dla wielkich magazynów.

Londyn, 11 mmrea. Przedstawiając w Izbie 
niższej budżet marynarki, oświadczył ^ o sc .̂®11{ .z? 
eskadra angielska przebywająca na wodach chińskich 
wzmocnioną została o dwa statki wojenne. Gdybj 
pokazały się jeszcze czarniejsze chmury na horyzon­
cie, to Anglia będzie gotową, bo admiralicya troskli­
wie przygotowała plany mianowicie co do strzeżenia 
przez krążowniki dróg handlowych. Następnie G o 
scIi en zapowiedział powiększenie liczby oficerów 
marynarki i wyraził nadzieję, że teraz po ukończe­
niu strejku w warsztatach okrętowych powróci się 
znowu do szybszego wykonania prac przedsięwzię­
tych. Goschen zakończył swe przemówienie słowami, 
„Jeżeli utrzymamy pokój, co daj Boże, to pokój ten 
będzie honorowym; jeżeli przyjdzie do wojny, od 
czego Boże chroń, to walka ta zakończy się zwycię- 
stwem“. (Grzmiące oklaski).

Londyn, 11 marca. Times donosi z Yokohamy, 
że w Japonii panuje zupełny spokój. Rząd nie wierzy, 
żeby miało przyjść do wojny.

Windsor, 11 marca. Królowa angielska Wik- 
torya udała się wczoraj popołudniu do Portsmouth. 
Dzisiaj wyjeżdża do Cherbourga, a stamtąd do 
Włoch.

Petersburg, 11 marca. Począwszy od maja 
b. r. kursować zacznie specyalny pociąg luksusowy 
z Petersburga przez Moskwę i Kazań do końcowej 
stacyi kolei syberyjskiej. Pociąg ton składać się bę­
dzie z wagonu jadalnego, sypialnego i biblioteki 
z czytelnią.

Petersburg, 11 marca. Wedle komunikatu 
urzędowego Wiestnikay stan zdrowia carowej jest pra­
wie normalnym.

Po zamknięciu numeru.c
Żywcem spalony. Straszny wypadek zdarzył 

się dziś rano przy ul. Kaleczej 1.20. Zamieszkały tam 
Daniel Muzyka, zarobnik, wydalił się rano z domu 
wraz z żoną, pozostawiając bez dozoru dwoje dzieci: 
4-letniego Jana i siedmiomiesięczue niemowlę w koły­
sce. Matka, przyszedłszy o godz. 9-tej do domu, za­
stała w izbie kłęby dymu. Paliło się łóżko i inne 
sprzęty, chłopak czteroletni wił się w boleści, niemo­
wlę w kołysce krztusiło się od dymu. Kobiecie udało 
się ogień ugasić, do poparzonego chłopaka wezwano 
pogotowie stacyi ratunkowej. Pozostawał on w stanie 
beznadziejnym. Twarz i ręce były okropnie poparzone, 
spalone ciało odpadało niemal od kości. Nieszczęśliwe 
dziecię odwieziono do szpitala, lekarze jednak zape­
wniają, że nie wytrzyma ono dłużej nad kilka 
godzin.

Dziecię w kołysce ocalało, ogień bowiem nie prze­
dostał się jeszcze do niego, tylko dym duszący odu- 
rzył je silnio. J

dozoru 0t° StrS8i“V ,bstek l10708* ™ ^ *  dzieci boz
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Dział ekonomiczny.
D epesze  handlowe z d. 11 b.m.

Z  targu pieniężnego.
Wiedeń, 11 marca (Giełda południowa). Kredyty 

austryackie 362*50; Tureckie 57*60; L&nderbank 217*-—; Kolej 
państwowa 340*50, Południowa 79*25; Ałpiny 151*90; Tytoniowe 
J32*—*. Usposobienie słabe.

Kurs lwowski:
płacą: żądają:

Za 100 rubli Sr........................ 127*— 128*10
Za 100 m arek........................  58*50 58*80
20-frankówka............................. 9*50 9*62

Wiedeń. Alpejskie Towarzystwo górnicze 153 30 
Węgierskie akcye kredytowe 380*75. Akcye anglo-austry-! 
ackie 161*—. Akcye banku Union 300*—. Akcye kolei południo­
wej 79*—. Losy tureckie 57 80. Akcye kolei państwowej 342*50. 
Akcye kolei Lwowsko-Czerniowicckiej 300*—. 4-procentowe 
galicyjskie obligacye propinacyjne z 1889 r. 98*—. Akcye tyto­
niowe 133*—. Węgierskie obligacye indemni2acyjne 97*75. 
Akcye kolei Ebental 261*50. Akcye banku dla krajów koronnych 
217*50. 4-procentowa węgierska renta złota 122*15. Akcye 
banku związkowego 270*25. Węgierska renta papierowa 99*50. 
Kredytowe ziemskie 457*—. Kredyty 363*—. Rimamurania 246*75. 
Rubel papierowy 1*27*62. Usposobienie silne.

Berlin. Kredyty 228*60, Staatsbahny 145*60, Lombardy 
34*90, Austr. złota renta 104*10, Austr. srebrna renta 102*25, Węg. 
złota renta 103 50, Discónto Comandit 204*50, Laura 182*40, Bo* 
ehumer —*—, Haipener 174*75, Kolej Ostpreussen 93 50, Kolej 
Mittelmeer 95*90, Kolej Meridional 134 10, Kolej Henry -  , -  , 
Renta włoska 94*20, Południowa 35*—, Mławka —'—, Turki 
114*80, Rosyjskie banknoty 216*50.

Bndapeszt. Austr. kredyty 363*30, Węg. pożyczka pre­
miowa 159*—, Węg. bank kredytowy 380*25, Węg. bank eskon- 
towy 255*—, Węg. bank hipoteczny 263*10, Węg. renta koro­
nowa 99*30, Rimamurania 240*75.

H a m b u r g . Akcye kredytowe 307*85.
F r a n k f u r t .  Kredyty 307*75, Staatsbahny 294*82, Lora- 

burdy 70*12, Węg. złota renta 103*50, Węg. renta koronowa 
100*20 , Włoskie 93*80, Harpener 176*—, Disconto 204*30.

L on d yn . 2V4 procentowe Konsole 1 1 l 11/is, Lombardy 7ł/2, 
Węgierska renta złota 102*—, austr. złota renta —*—.

Targ zbożowy i towarowy.
Wiedeń. Giełda towarowa. Cukier surowy loco Aussig 

12*82V2 do 12*67V2 do —*— zł., Loco Ołomuniec 11 *80 do 11*90 zł. 
loco Briin-Wiedeń 11*90 do 12*—, Rafinada prima, loco Wiedeń 
w całych wagonach 36*50 do 36*75 z l,  Secunda 36*25 do 36*50 
z l  Nafta kaukaska loco Tryest transito 4*-- do 4*25 zł., gali­
cyjska na wagony 15*— do 15*50 zł., przejrzysta 16*— do 16*25 
zł., amerykańska 20*75 do 21*25.

Bndapeszt. Pszenica na wiosnę 12*02 do 12.03 żyto 
na wiosnę 8*51 do 8*53 zł., kukurydza na maj-czerwiec 5*37 do 
5*38, owies na wiosnę 6*51 do 6*53, rzepak —*— do —*—.

Tryest. Centrifugal Pile gotowy 133A do 14. na maj 
137/s do 14Vs.

Praga. Cukier gotowy 12*60.
6łdańsl£. Pszenica mocniej, żyto bez 

Jęczmień rosyjski tranz duży 609 gramów 100 mar.,
— gr. — mar. Wyka rosyjska tranz. 102 mar.
Koniczyna biała — do — m., czerwona 37 m. za 
Otręby pszenne 4*16 mar. Za 50 kilo.

Antwerpia. Naita 15*62.
JHamlmrg. Nafta loco 5*25.
Brema. Nafta loco 5.40.
Londyn. (Targ zbożowy). Ceny pszenicy oraz in­

nych artykułów bez zmiany. Spokojnie.
Dowóz: 200 10 ąuarters pszenicy, 16322 quart. jęczmie­

nia , 50050 q. owsa.
Ifew York. Pszenica w towarze gotowym 107V8 na

lu ty  , na marzec 106Vs, na maj 1003/s centów* za buszel.
Buszel 60 funtów* ang., cent am. około 21/2 c. w. a.

zmiany, 
drobny 

za tonę. 
60 kilo.

Wyrób wódki w Galicyi. W miesiącu sty­
czniu roku 1898 wywarzono w 571 gorzelniach ogó­
łem 7,202.956 do wyrobu oznajmionych stopni alko­
holu. Mianowicie było w ruchu gorzelń: w okręgu 
skarbowym tarnopolskim 62 (1,39.365 stopni alko­
holu), brodzkim 70 (1,061.615), czortkowskim 48 
(851.085), żółkiewskim 60 (757.712), jarosławskim 24

(213.739), kołomyjskim 30 ('444.760), brzeżańskim 67 
(689.198), rzeszowskim 36 (405.960), stanisławow­
skim 27 (398.108), krakowskim 9 (94.400), lwow­
skim 19 (215.153), Samborskim 18 (238.300), sanoc­
kim 27 (252.807), tarnowskim 28 (214.689), prze­
myskim 22 (170.875), wadowickim 18 (132,980), no­
wosądeckim 6 (32.680 stopni alkoholu).

Jarmarki na wełnę odbędą się w roku bie­
żącym w następujących terminach: w Poznaniu 14 i 
15 czerwca, w Landsbergu 16 czerwca, w Szczeci­
nie 17 i 18 czerwca, w Berlinie 22 i 23 czerwca.

Monopol zbożowy. Projekt zaprowadzenia 
państwowego monopolu zbożowego, poruszony w Pru- 
siech znanym wnioskiem Kanitza, nie miał — jak 
wiadomo — powodzenia. Obecnie odżył on w repu­
blikańskiej Szwajcaryi, podniesiony przez stronnictwo 
socyalno-demokratyczne. Ostateczności stykają się — 
pruskie ultra-konserwatywne agrarne junkierstwo i 
szwajcarska socyalna demokracya! Rozpoczęto też 
istotnie agitacyę w tym kierunku. Ażeby jednak 
sprawę wprowadzić na tory praktyczne, wiodące już 
do urzeczywistnienia, potrzeba przedewszystkiem ze­
brać 50.000 podpisów — • poczem Rada związkowa 
musiałaby sprawę wziąć pod rozwagę i poddać gło­
sowaniu powszechnemu. Zapewniają, że zebranie 
owych 50.000 podpisów będzie bardzo trudnem — 
a co do głosowania ludowego, jest niewątpliwem, że 
odrzuci ono taki projekt. Partya socyalistyczna myli 
się, jeżeli z niedawnego głosowania nad wykupnem 
kolei żelaznych przez państwo, wnioskuje, że i mo­
nopol zbożowy będzie przez lud szwajcarski przyjęty. 
Zrobiono już zresztą próbę— przed kilku laty w kan­
tonie zurychskim odbyło się głosowanie ludu nad 
projektem monopolu zbożowego i skończyło się od­
rzuceniem wniosku kolosalną większością.

Szkoła prywatna dla ogrodowych zostanie 
otwarta wkrótce w Częstochowie, w Król. Polskiem. 
Rosyjski minister rolnictwa dał już na to pozwolenie.

Wystawa górnicza odbędzie się w Rosyi 
w r. 1901 lub 1902. Miejsce wystawy jeszcze nie 
obrane.

Przemysł w Kaliszu. Z Kalisza (Król. P.j 
donoszą do Gońca Łódzkiego: Przemysł fabryczny 
ciągle posuwa się tutaj naprzód. Przybyła fabryka 
lalek i zabawek dziecinnych p. Sachsa. Spółka pp. 
Neumana i Koppla zakłada garbarnię z kapitałem 
25.000 rubli. Na posesyi p. Krauzego za 32.000 rs. 
ma stanąć dwupiętrowy budynek na pomieszczenie 
36 maszyn do wyrobu haftów. Pan K. Szolc przy­
stąpił do spółki z braćmi Handke w celu prowadze­
nia fabryki dywanów pod firmą „Bracia Handke i 
Szolc“. Słychać o mającej powstać przędzalni i o 
fabryce mebli ozdobnych bambusowych. Jedna z ta­
kich fabryk już tu istnieje. Słowem przemysł rozwija 
się w różnych kierunkach.

Indyjska produkeya oukru jest chwilowo 
bardzo zagrożona. Z Allahabad donoszą, że planta- 
cye trzciny cukrowej w południowych Indyach są 
całkowicie dotknięte jakąś niszczącą chorobą. Rze­
czoznawca rządowy zaleca zniszczenie teraźniejszego 
plonu i zupełne zaprzestanie uprawy na jeden rok. 
Eksport cukru z Indyj wynosił 50.000 ton rocznie.

Redaktor naczelny: 
Tadeusz Komanowie*.

Odpowiedzialny redaktor: 
S t a n i s ł a w  K o s s o w s k i .

Hotel „Imperial4*
ul. Trzeciego Maja 1. 3.

pierwszorzędny hotel, restauracya i kawiarnia. 
Przyjechali dnia 10 marca.
S. hr. Plater Zyberk, Moszkowa. — St. hr. Po 

niński z żoną i synem, Poznań. — J. Biedermann, 
Debrec2yn. — H. Marchot, Paryż. — M. Loenthal i H. 
Schlosser, Wiedeń. — Dr. F. Czajkowski, Z. Przyjęć® 
i Br. Potocki, Kraków. — S. Swiejkowski, Schodnića.
— H- Teichmann, Wrocław. — S. Zaliwski, Dębówka
— W. Abrahamowicz, Tyszkowce.

H otel francuski.
Lwów, pl. Maryacki.

W nowym zarządzie, zupełnie odnowiony.
(F. C. Proksch.)

Przyjechali dnia 10 marca.
Dr. F. Kasparek z Krakowa. —  B. Deutschbe^* 

ger z Krakowa. —  J. Nowak z Krakowa. —  J. Wie. 
rzbieniec z Cerekiew. —  K. Marmorossowie z Karowa.
—  J. Bernert z Wiednia.. —  J. Ernest z Wiednia. —
J. Hempel z Wiednia. —  P. Wiśniewski z Sachowic.
—  St. Makosiński z Podgórza. —  J. Rówieński z Odessy.
—  K. Szymański z Morawy. —  Z. Rozwadowski z Rosyi.

J a k o  p e w n ą l o k a c y  k a p ita łó w
p o l e c a m y

4% Obligacye Propinacyjne,
4% Pożyczkę krajową,
4% Pożyczkę miasta Lwowa,
5% i 4V2% Oblig. kom. Banku kraj.

Obligacye te kupujemy I sprzedajemy najkorzystniej.

SOKAL i LILIEN
D o m  b a n k o w y  i  K a n t o r  w y m i a n y .  

Zlecenia z prowincyi wykonujemy odwrotną pocztą.

K .  J o n a s z
Dom bankowy i kantor wymiany 

Lwów, ni. Jagiellońska 3. 
kupuje 1 sprzedaje W82elkle papiery wartościowe I monety

p o  cen a ch  n ajk orzystn iejszych . 
P R O M E S Y  

do w s z y s t k i c h  ciągnień. 
UBEZPIECZENIE 

losów od straty przez wylosowanie al pari.
Wypłata zapadłych Kuponów 1 wylosowanych afektów.

Przekazy na wszystkie znaczniejsze miasta zagraniczne. 
Zlecenia z prowincji wykonuje jak nąj rychlej, nie po- 

liczając żadnej zgoła prowizyi.
Na losy zakupione w tym kantorze, padty wygrane 

W kwotach ałr. 0 0 . 0 0 0  i złr. 5 .0 0 0 .

N A P E S Ł A U E .
Adwokat krajowy,

Dr. Bronisław Ostaszewski
otworzył kancelaryę adwokacką we Lwowie przy 

ul. Teatralnej 1. 5.

Lekarz chorób kobiecych i akuszer

Dr. Józef Zakrzewski
mieszka ulica Słowackiego 1. 5. — Ordynuje od 

8—5 popołudniu.

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 1 0 . marca 1 8 9 8  r.

Ogólny dług państwa.
płacą Sądają

Renta papierowa maj-listopad .  .  102.55 102.75
lu t y - s ie r p ie ń ......................................  102.55 102.76

Renta srebrna styczeń-lipiec! . . . 102.35 102.55
kwiecień-pażdziernik . . . 102.40 102.60

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4°/o , 168.50 164.50
„ 1860 po 500 zł. w». 5°/o . 148.90 144.60
_ 1860 po 100 zł. 5<>/o . . 160.75 161.75
„ 1864 po 100 zł.. , .  195.— 196.—

Błag* państwa krajów  w Radzie państwa 
reprezentowanych.

Renta złota wol. od pod. 4°/o za 100 zł. 128. — 123.20
Renta troi. od pod. 4°/o aa 200 kor. . 102.70 102.90
Renta inwest. austr. SVb°/o aa 200 kor. 93.50 93.7C

Obligacye kolejow e.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4°/o 100.'- 100.60
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne od

podatku za 100 zł. 4°/o . . • 121.— 121.50
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 zł.

5 » / o ......................................................... 128.25 129.25
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor. wolne

od podatku za 200 kor. 4°/o . . 100.20 101.20
Kol. Karola Ludwika po 200 w. ink.

(ostempl. akcye) 5°/o . . .  213.50 214.50

Obligacye pierw szeństw a (kolejowe).
Ko). Arc. Albrechta za 800 zł. 5°/o .  118.50 114.50

* w zlocie za 200 zł. 5°/o . . 188.— —
Kol. bukowińskie lokal, za 200 kor.
„  40/0 .........................................................99.50 100.60
Kol. gal. Karola Ludwika ca 200, 100 zł.
v , 0 * ............................................100*10 101*10Ko., lwowsko-czern.-jassbiej z r. 1894 za

200 kor. 4»/o . 100.— 101.—

B łng państwa krajów korony węgierskiej.
Węg. złota renta za 100 zł. 4°/o . , 122.15 122.35
j. » » w wal. kor. za 200
j, kor. 4®*o • • , qq rg qq
. cbl. prop. zn 100 zł. W /o  .* /

» obi. pr. regal. Cisy za 100 zł. 4°/o 141.75 142.25
, poż. premiowa za 100 zł. . . 159. 160.—
,  ,  za 50 zł. . . . 158.50 159.50

Inne publiczne pożyczki.
Poż. kraj. Bukowiny z  r. 1893 los. za

200 zł. kor. 4% . . . .  98.50 99.50
Bukowińskie obi. propinacyjne los. za

100 zl. 5 0 / 0 ...................................... 103.25 103.75
Galie, poż. kraj. z r. 1878 za 100 zł. 6°/o —. -  —
Gałic. poż. kraj. z r. 1893 za 200 kor. 4°/o 67.75 98.75
Gaiic. oblig. propin. z roku 1889 za 100

zł. 40/0 ................................................ 98.— 99.—
Pożyczka premiowa m. Wiednia z r. 1874 168.75 169 75
Pożyczka miasta Lwowa z roku 1896 za

100 zł. 4 0 / 0 .................................................06.“  80.00
Renta włoska za 100 kor. 4°/o . .
Pożyczka bułgarska z r. 1892 za 100 zł. 6°/o 112.-- 112.50
Pożyczka serb. prem. za 100 frank. 2°/o 36*50 37.—
Tureckie obi. prem. kolej, za 400 fr. . 57.75 58.25

Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za. 100 zł. Nom.).

Austr. zakł. kred. ziem. los. w 50 lat 4°/o 
„ 0 „ obi. pr. z r. 1880 3°/o

„ „ „ „ „ 1889 8°/o
Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 5°/o .

» n „ 0 los 4Ó/0 .
Gal. Akc. bank hip. I0°/o prem. los. 5°/o 

„ pf los. 50 lat 4Va°/ó •
• » • 60 Jat za 200

kóron 4»/o...............................................
Gal. Tow. kred. ziem. 4#/o los. 66 lat .
•  „ „ . •  45/0 los. 41 lat .
„ 0 ,  » 40/o stare .

4°/o za 200 kor.

99.10
119.50
117.75
105.—
96.60

110.60
100.25

96.75 
9 7 . -  
97-80
97.75 
96.90

10 1.2 0  
102 25

100.—
120.50
118.50 
105.40
96.85 

111.55
101.25

97.25 
97.90 
98.—
98.85 
97.60

102.20
108.*

Banku krajowego dla Galioyi i Lodom.
4V2°/o 51 Vz lat zwrotne .

Banku krajowego oblig. komun. 2 em. 6°/o 
Banku krajowego oblig. komun. 8 em. 42

lat za 200 kor. 4y»°/o . . . 100.— — .
Banku krajów, loa. 67Va lat za 200  kor. 4Vo 98. — 89.—
Banku krajów, obi. kol. los. za 200 kor. 4P/o 97.50 98.60
Attstr. Węgłersk. banku 40Vs lat loa. 4P/o 100.40 101.40

Obligacye z prawem pierwszeństwa
za 100 z l  nom.

Koi. Łwów-Czer.-JaSsy z r. 1884 za 800
zł. 40/0 mniej KP/o . . . .  93.40 94.40

Kolei Lwów-Czem. Z r. 1884 za 800 zł. 4°/o 100. -  100.90
Gal. kol. lok. wschodu, za 100 sł. 4<>/o. 99.60- 100.—
Węg. gal. kolei em. 1870 za 200  zł. 5<Vo 109.............

,  ,  ,  1878 za 2 0 0  zł. 5°/o 108.70 109.70
,  .  » „ 1887 za 200  zł. 4°/o 98.85 99.85

160.76 161.25
1397.==

863.16
1401. -  
868.65

880.50 881.50
751.-- 761.—
8 7 9 .- 8 8 1 .-

277*.— 277126
924.— 928. -
299.75 800.26
134. — 134.50
181.50 182.26

Alkcye banków (za sztukę).
Banku Anglo austr. 120 zł. .  •
Peszt, banku handl. 500 zł. . .
Zakł. kred. dla handlu 1 przem. p. ul.
Węg. banku kredyt. 200  sł. . •
Dolno austr. tow. esk. 500  zł. .
Gal. banku hipot. 2 00  zł.

„ yp dla handlu i praem. 200  zł 
Banku dla kraj. koronnych 200 zł.

„ Austro-węg. 600 zł. . .
„ Związk. (Unionbank) 200 .

Czesk. banku związk. 100 zł.
Zivnostenska bańka 100 zł. .

Akcye przedsiębiorstw transportowych. 
Buków. kol. lok. (akc. pierw.) 200  zł.

„ „ (ako. zakł.) 200  zł
Kolei półn.-ces. Ferd. 1000  **•

„ Lwów-Czem.-Jassy 200  zł. . .
,  wschodn.-gallc.-lokaln. 200 .
».. państwowych 200 zł. per ulti
.  południowej 200 per ultimo . ,
;  węgier. gftUcyj. I. 200 zł. .  ,

Akcye przedsiębiorstw przemy^owych,
Galie, karpac. naft. towarz, 509 kor* .
Austr. Tow. górnicze Alpine 100 zł. .  
prftzkiego Tow. żelam. przem. 209
Scbodnica 500 kor........................................
Tureckie zara. tytoniow. 600 fr. per. ult.
Trifail tow. kop. węgla 70 zł. .  .

Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (BaslUea) 6 zł. .
Zakł. kred. dla b. 1 p. po 100 zł. . .
Clary 40 zł. mk. . .
Tow. żeg. na Dunaju 100 zł. mk. 4°/o .
Pożyczka m. Insbruku 20 ti. .
Lozy m. Krakowa 20 zł. ,
Pożyczka m. Lubiany 20 zł.l . . «
Ofen 40 Cł........................................................
Palffy 40 zł. mk.............................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. .
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. • ■
Losy fund. arc. Rudolfa 10 zł. .  «
BAima 40 zł. mk. « .
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. .  ■
Bt. Gertois 40 Zł. mk. . . *
Pożycska ur Stanisławowa 20 zł. . .

„ m. Tryestu 100 zł. mk. 4Va<>/« 
m. « 60 Zł. 40/0

Waldsteina 20 zł. mk...................................

2 1 8 .- 214.50

8460 8 4 5 5 -
8 0 0 .- 800.50
196. - 200.
341.25 841 75
78.75 79.26

212.76 218.75

osiow ych .

151.45 151.95
704.— 700.--
5 8 c— 6 00 .—
181.50 1 3 2 .-
188.— 188.50

6.90 7.15
203.-- 2 0 4 . -

08. . 64.—
168.- 178.—
8 0 .— 8 1 . -
27.25 28.26
28.25 24.26
66.50 67*—
66.75 68.76
20.10 20.60
10.26 11.26
28. 29. -
88.60 84.50
28.75 29.75
79.75 80.76

1 6 0 .- 164.-
78.— 76.—
69.— 62.

W a l u t y .
Dukat c e s a r s k i ......................................  5-69 5 71
Austr. węg. 8 guld. złota moneta . • — — —
20*frankówka...............................................  9*68 9-54
20-markówka . . . . . .  11*75 11*79
Rossyjskl półimperyał ,
Niemieckie banknoty za 100 marek .  56.76 68.86—
Włoskie banknoty za 100 lir . , .  45-1 r, 45*25
Ruble (za 100 re.) . 127*25. 127.75

Berlin, dnia 10* marca :
Pozn. listy zastawne 4 proc. Serya 6—11 .  . 102.75

» * » 3J/2 proc. . . . .  100.60
» „ „ 8 proc. Serya A .. * . 93 .--

Pozn. listy rentowe 4 proc................................................ 104.--H „ 8l/»  .......................................
Pozn. obligacye prow. 372 proc. . .  . 10 1 .—
Pożn. pożyczka prowinc. 8 proe. .  ■ » * —....
PoznAnska pożyczka m iejska. .  • .  - .
Austryackie banknoty . . .  .  170.15
Austriacka renta srebrna • »
P.osyjskie banknoty . . . 216.75
Rosyjskie 41/* proc. listy zastawne 102.4t>
Listy zastawne Król. Polsk. 41/* proc. 100.90

Warszawa, dnia 10. marca :
Listy likwidac. Król. Polsk. duże * . • 99.90

« „ „ .  drobne . • 99.55
Ros. Poż. Prem. z roku 1864 . . • 266.--

„ .  1866 . . .  260.60
Obi. prem. Banku szlacheckiego . . • 225.—
Listy zast. Tow* kred. ziemsk. duże . • 100.45

n n * * » drobno .  .
* * miasta Warasawy ser. VII. • . 100.80

4V» proc. . .  i o o . i
Akcye dr. Zel. Waraz. Wied. • • •

Petersburg, dnia 10. marca.
Rosyjska pożyczka prem. z r. 1864 . . 285.50-

0 •  • z r. 1866 . aa o .-
Llaty zast. Tow. kred. ziem. Kr. polsk. .  99. -

• » rosyjskie * .  152.
„  ̂ kijowskie • .  • 101.

„ w i l e ń s k i e ......................................  100.87*/*.
0 0 charkowskie . 101 .£:'/»
„ * ohersońslde . . . . .  — . -

AJtóyeBftńku złem. besarab.-taurydi. . .  6 5 4 .-
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Posłuchania.
(Ml god*. 11. do 1. popoł. we ś r o d y  I n ie d e ie l#  

u namiestnika. — Od godz. 11. do 1. popołudniu we śro d y  
* n ie d z ie l e  a prezydenta kraj. dyr. skar. Korytow- 
B kiego. — Od godz. 11. do 1. popołudniu c o d z ie n n ie  
u dyrektora poczt i telegrafów Seferowieza. — Od godz. 
11. do 12. przedpoł. c o d z ie n n ie  u dyrektora kolei pań 
skwowycb. — Od godz. 12. do 1. popoł. c o d z ie n n ie  
3 wyjątkiem w to r k u  i n i e d z i e l i  w prezydyum wyż­
szego sądu krajowego; w n i e d z i e l e  wyjątkowo dla 
urzędników z prowincyi za poprzedniem zgłoszeniem się. 
Od godz. 1. do 2. popoł. c o d z ie n n ie  posłuchanie n mar­
szałka, z wyjątkiem w to r k ó w  i p ią tk ó w .

Do widzenia we Lwowie:
K o A cio łjr : Katedra metropolitalna łac. (ołtarz, przed 

którym Jan Kazimierz r. 1656 złożył śluby wiekopomne). 
Kościół 00 . Dominikanów, na wzór kościoła św. Piotra 
w Rzymie. — Kościół 0 0 . Bernardynów (szczątki zwłok 
bł. Jana z Dukli, a przed kościołem na placyku obelisk 
z posągiem świętego, wzniesiony na pamiątkę uchronienia 
miasta od Tatarów). — Kościół P. Maryi Śnieżnej, jeden 
Be starszych w mieście. — Kościół 00 . Jezuitów (św. Tiotra 
i Pawła) i inne. — Katedra gr. kat. św. Jerzego w kształcie 
krzyża, z rotundą we środka, jest jeaną z ozdób Lwowa. — 
Cerkiew wołoska czyli stanropigialna, wnętrze w stylu 
byzańtyńskim. — Katedra arcybiskupia ormiańska (przy 
ni. Ormiańskiej), obok cmentarz i kolumna z posągiem 
św. Krzysztofa. — N. b. Wszystkie kościoły, otwarte tylko 
rano.

Z n a k o m i t s z e  g m a c h y  w m l e ś e i e :  Omach sej­
mowy, tuż przy ogrodzie miejskim (sala sejmowa pełna 
rzeźb, w sali Wydziału krajowego: „Unia* Matejki). — 
Ratusz, na Rynku, dalej gmach Politechniki, nowy ginach 
sądowy przy ul. Batorego, Namiestnictwo, Zakład Osso­
lińskich, Dom inwalidów przy ul. Kłeparowskiej, Pałac 
arcybiskupi Uniwersytet, Gimn. Franciszka Józefa, Kasa 
oszczędności. — Warte zwiedzenia zakłady typograficzne 
„Słowa polskiego*, co niedzielę od godz. 10. do 12 za 
zgłoszeniem się do Administracji

O g r o d y  I parki: Park na Wysokim Zamku z kop­
cem „Unii Lubelskiej*, usypanym na pamiątkę 800-tnej 
rocznicy wiekopomnego Sejmu. — Park Stryjski czyli Ki­
lińskiego. — Ogród miejski (Pojezuicki) w środku miasta. — 
Widy Hetmańskie wzdłuż ulicy Karola Ludwika. — Wały 
Gubematorskie przed Namiestnictwem.

Wystawy t muzea.
— Nieustająca wystawa wyrobów p r z e m y ,  

sin krajowego otwarta codziennie w domu niegdyś 
Biesiadeckich (przy placu Halickim). Wstęp wolny w po­
niedziałek, czwartek i piątek. W inne dnie 10 ct.

— N ie u s t a j ą e a  w y s t a w a  zjednoczonego Towa­
rzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy placu św. Ducha 
1. 10, I. piętro, otwarta od godziny 10. rano do godz. 5.

P0P — Muzeum przem ysłowe m iejsk ie otwarte
codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) od 9. rano do 8. 
popoł. (w niedzielę i święta od godziny 10 do 1).

— Z a k ła d  narodowy im. Ossolińskich. Bi­
blioteka otwarta od godziny 9. do 2. z wyjątkiem niedziel 
i  świąt uroczystych. Gabinet monet i medali polskich

otwarty nadto we wtorki 1 piątki takte od godziny 8. do 
6 popoł.

— Muzeum im ienia Dzłeduazyekich we Lwo­
wie, ulica Teatralna I. 18.

T a r y f a  f ia k r d w  I d o r o t e k : Kurs dzienny zwykły, 
dorożka 2 konna 80 ct. — jednokonna 25 ct. — Jazda na 
dworzec główny, 2 konna 60 ct. — 1 konna 45 ct. — Za 
większy pakunek na koźle 20 ct. — Jazdy do rogatek, 
2 konna 50 ct. — 1 konna 85 ct., na Wysoki Zamek i do 
cmentarzy 2 konna 40 ct. — 1 konna 85 ct. — W porze 
nocnej, kurs dorożek 2 konnych o 10 ct., Jednokonnych 
o 5 ct. wyżej. Kurs fiakra (karety krytej) dwukonnego: 
zwykły 45 ct., na dworzec 1 zł., do rogatek 80 ct., na 
Wysoki Zamek i na cmentarze 70 c t ,  w nocy o 10 ct. 
wyżej. _______________

Rozkład pociągów dia miasta Lwowa,
wedle czasu środkowo-europejskiego późniejszego o36m . 

od czasu lwowskiego, ważny od 1 października 1897.
Do Lwowa przychodzą:

Z K rakow a posp. 5*10 rano, osob. 9-10 rano, posp. 
1*30 w poł., osobowy 6-55 wiecz., posp. 8‘45 wlecz., osob. 
9>80 wieczór.

Z P o d w o ło c z y s k  (na Podzamcze) osob. 8*04 w no­
cy, posp. 2-15 w południe, osobowy 5-35 popoł., pospie­
szny 9-43 wieczór. ___

2 C z e r n io w ie o  osob. 7*80 rano, posp. 1*50 w poł., 
osobowy 5*45 popoł., osobowy 9-10 wieczór, posp. 9-50 
wieczór.

Ze 8 tr y ja  osob. 8-05 rano, osob. 1*40 w poł. osob. 
10-20 w nocy, osob. 12-10 w nocy.

Z B e łżc a  i S o k a la  osobowy 8-25 rano, osob. 5-25 
popołudniu.

Z T a rn o p o la  i  B ro d ó w  (na Podzamcze) osobowy
7-52 rano.

Z J a r o s ła w ia  osob. 10-85 przedpoł.
Z Jan ow a  osob. 7-50 rano, osobowy 1-15 w poł.
Ze Lwowa odchodzą:

Do K rak ow a osob. 4-40 rano, posp. 8-40rano, osob.
8-55 rano, posp. 2-50 w południe, osob. 6-45 popoł., posp, 
10-50 wieczór.

Do P o d w o ło c z y s k  (z Podzamcza) posp. 6-15 rano, 
osob. 10-27 rano, posp. 2-08 popoł., osob. 11-27 wieczór.

Do C z e r n io w ie c  posp. 6-10 rano, osob. 6-45 rano, 
osobowy 10-45 przed południem, posp. 2-40 popoł., osob. 
10-30 wieczór.

Do S tr y ja  osob. 5-20 rano, osob. 9-20 przed poł.. 
osob. 7-30 wieczór.

Do B e łż c a  i S o k a la  osob. 9-25 przed poł., osob. 
7*05 wieczór.

Do T a r n o p o la  1 B rod ów  (z P o d za m cza ) osob. 
7*47 wieczór.

Do J a r o s ła w ia  osob. 4-40 popoł.
Do J a n o w a  osob. 8-50 rano, osob. 7-48 wieczór.

- W -

Masa woskowa
do zapuszczania podłóg

z fabryki
F R Y D E R Y K A

SCHUBUTHA
uznaną została jako naj* 
lepsza. — Do nabycia 
w każdym handlu korzen­

nym. Główny skład
L w ó w , R y n e k  4 B.

zn iży łem  cenę

Mydlą „Sanitas“
i sprzedaję to

zaakomitę mydło 
sztukę po 20 ot., tuzin 

1-80.

Wolf Czopp
skład farb, pokostów i 

materyałów.
Żółkiewska I. 2.

Friedrich i Beacock
polecają

Rogóźki kokosowe, szczotkowe 
i plecione w różnych wielk. 

Chodniki kokosowe.
Chodniki z Linoleum 
Chodniki ceratowe.
Przedśclółki z Linoleum. 
Przćdśoiółki ceratowe w różnych 

rozmiarach i deseniach. 
Maty japońskie na ściany i przed 

łóżka.
Ceraty na stoły ł meble.
Wszystko bardzo gustowne i w wiel­

kim wyborze

Friedrich i Beacock
Lwów, Hetmańska 4.

Wielki Krach!
KTew-YorK i L o n d y n  nie oszczędziły także 

i europejskiego lądu stałego i pewna wielka fabryka 
wyrobów srebrnych widziała się zmuszoną oddać cały 
swój zysk za całkiem małem wynagrodzeniem sił pra­
cujących.

Jestem upełnomocniony przeprowadzić to zadanie. 
Otoź posyłam każdemu następujące przedmioty za dro­
bną kwotę Zł. 6*60 , a mianowicie:

6 sztuk najlepszych nofcy StOlOWYCtl z czysto ang. klingą 
6 sztuk ameryk. patent. SrehmyCh WiflelCOW  z jednej sztuki 
6 sztuk ameryk. patent. sretimycU łyżek stołowych,

12 sztuk ameryk. patent, srebrnych łyżeczek do kaw y, 
i  sztukę ameryk. patent srebrnej chochli do zupy,
1 sztukę emeryk. patent srebrnej cHocM  do mleka,
2 sztuki ameryk. patent. srebraycn kubków na jaja,
6 sztuk angielskich VlCtOria spodeczków do filiżanek 
2 sztuki efektownych lichtarzy StOłOWYCh,
i  sztukę sitka do Herbaty, 5 2 8
1 sztukę najlepszych SZCZYPCÓW do cukru.

4 1  s z tu k  r a z e m  z a  z ł . 6*60 .
Wszystkie powyższe przedmioty w liczbie 44 ko­

sztowały poprzednio z ł . 40*—, a dziś są do nabycia 
za taką minimalną cenę z ł .  6*60. — Amerykańskie 
patentowane srebro jest na wskroś białym metalem 
który barwę srebrną zachowuje przez lat 25, za co się 
gwarantuje. Na dowód, że niniejsze ogłoszenie nie opiera 
się na Ż ad nem  o s z u s t w ie ,  zobowiązuję się publi­
cznie, każdemu, komu nie będzie towar odpowiadał 
zwrócić bezprzecznie należytość, byle tylko nikt nie* 
pominął tej szczęśliwej okoliczności sprawienia sobie 
tak w sp a n ia łe g o  g a r n itu r u ,  który w szczególności 
odpowiednim jest na w s p a n ia ły  p o d a r u n e k ,  za­
równo jako podarek weselny, jak i dla każdego lepszego 
gospodarstwa domowego.

Do nabycia tylko u

A. H IR S C H B E R G ’A
G łó w n e j a g e n c y i z je d n o c zo n y c h  a m e r y k a ń ­
sk ich  f a b r y k  w y r o b ó w  z  p a te n to w a n e g o  s re -  
łn'a, H i e n ,  I I .  i ie m fo r a n d s tr a s s e  1 9  A . T e ­

le fo n  7 1 1 4 .
Wyseła się na pro winyę za pobraniem, 

lub po przysłaniu należytości. Do tego p r o ­
szek  d o  c zy szc ze n ia  1 0  ct.

P r a w d z iw ie  ty lk o  z  m a r k ą  
o c h ro n n ą  (metal zdrowia) — jak obok 

W y c ią g  z  lis tó w  u z n a n ia :
1) Pańską posyłkę otrzymałam, jestem bardzo zadowoloną 

proszę o drugi garnitur za zł. 6.60. Kolozyar. Eksc. bar. B a n ffy
2) Z przes3rłki byłem bardzo zadowolony, polecę ją moim 

znajomym. L n d w iK  S t e c l i e r  z Sebenitz we Lwowie.
3) Garnitur otrzymałem, jestem zupełnie zadowolony.

O tto lia /rtu sch , c. k. kapitan nadpp., Lubiana.
4) Z garnituru który mi Wielmożny Pan przystał jestem 

bardzo zadowolniony i dziękuję WPanu za takowy, bądź Pan pe­
wny, źe WP. dalej polecę. — Z poważaniem

jB ron isław  R it t tc r  y o n  S ę d z im ir ,  
ck. radca rach. K. JLE. ul. Świętego Krzyża, Lwów.

C .  k . u p r z y w .  g f a l i c j j s k i  a k c y j n y

B A N K  H IP O T E C Z N Y
p r z e n i ó s ł

KANT6T* WYMIANY oraz ODDZIAŁ DEPOZYTOWY
których b i u r a  mieściły się dotąd w m e z a n i n i e  gmachu własnego

do f r o n t o w y c h  l o k a l n o ś c i  w p ar t er z e .
O D D Z I A Ł  D E P O Z Y T O W I

przyjmuje wkłady .i wypłaca zaliczki na rachunek bieżący, przyjmuje do przecho 
wania papiery wartościowe i udziela na takowe zaliczki.

Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj zagranicznych tak zwane?
DEPOZYTY SCHOWKOWE (Safe Deposits),

Za opłatą 25 do 35 zł. w. a. rocznie, depozytaryusz otrzymuje w  stalowej 
kasie pancernej schoweek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie 
bezpiecznie, a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub ważne dokumenty.

W tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak najdalej idące zarządzenia. 
Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozytów, otrzymać można bezpłatnie 

w Oddziale depozytow ym .

pierwszego 
jakołezJetni 

•mi wystąpi?. 
Odległość: JRzę3fami,z odstępami 
25 ctm.
Grunt: Jaki koJwieK*

Zasiew: D1
potrzebu wj 
ego, jak tylko

MAUTHNERA
S Ł A W N E  H A S I O R A

jarzyn i kwiatów
w pakietach zamkniętych, urzędownie 
strzeżonych, zaopatrzonych sądownie 

upoważnioną
marką ochronną „Niedźwiedź"

oddane są w komis wszystkim  większym  
handlom towarów m ieszanych w Austryi 

względnie Galicyi.
W każdej miejscowości znajduje się 

w skiepie, któremu sprzedaż nasion zo­
stała oddaną, szafka, zawierająca 80 ga­
tunków najbardziej używanych nasion. 
Jako świeże i prawdziwe n^iona 
Fdinnnda HAUTHIERA, B  di- 
pest, ni. Andrassego 1. 33 nau ży 
uważać tylko takie, które są w orygi­
nalnych pakietach zamkniętych, zaopa­
trzonych powyższą m a r k ą  o c h r o n n ą  
„Niedźwiedź" z roku 1898 i nazwi­
skiem iHautlmera. Przyjmuję zgłoszę^ 
nia na składy komisowe mych nasion 
z miejscowości, w których takowych 
jeszcze nie ma. 555

Naśladownictwo zastrzeżone.

listowy z winie­
tą Mickiewicza, 
50 arkuszyków, 
50 kopert w ka­

setkach za 8 0  ct. można na­
być w lokalu Towarzystwa 
Szkoły ludovrej“ Rynek L 10, 
pierwszo piętro. 707

„ ż  y  e  i E “
WP* Kraków, Łobzowska 27.

W  Administracji

Słowa polskiego
Lwów

ul. Chorążczyzna 1. 19. 
do nabycia:

Polityka obowiązku. Głos z War4 
szawy. Broszura wydana nakła­
dem Spółki wydawniczej we 
Lwowie. Cena 50 ct.

Z Tajnego archiwum. Kartka 
z dziejów Galicyi, Stanisława 
Schniir - Pepłowskiego. Nakła­
dem Spółki wydawniczej we 
Lwowie. Cena 50 ct.

Mowa posła Szozepanowsklego 
na posiedzeniu Sejmu 30 gru­
dnia 1896. Nakładem Spółki 
wydawniczej we Lwowie. Cena 
10 ct.

Stronnictwo krakowskie, o sty- 
ozniowem powstaniu 1863 r.
rozprawa w Kole literackim 
we Lwowię o książce p. Sta­
nisława Koźmiana p.t.: „Rzecz 
0 1863 r.“ Cena 1 zł. 60 ct.

Wydawnictwo materyałów do hi- 
storyi powstania 1863-1864.
Tomów V, stanowiących każdy
osobną całość, po 3 zł. za toin.

Podręcznik dla stowarzyszeń 
Udziałowych, w opracowaniu 
Narcyza Ulmera i JaUóba Na. 
wrockiego. Cena w oprawie 
wraz z portem 5 zł. 55 ct.. 
meoprawny 5 zł. 20 ct

Dla prenumeratorów
Słowa polskiego

25  % opustu .

T Y G O D N I K  ilustrowany, literacko-artystyczny, naukowy
i społeczny

wychodzi w KRAKOWIE w każdą sobotę
kwartalnie (z przesyłką 2 złr. 60 *TU

Abononać można we wszystkich księgarniach i bin- 
raeh dzienników, oraz w  Administracji.

Najtańsze ilustrowane i1"    ' 'x * ■ • i i n m e r a  okazoiYC zan oszęwytworne pismo polskie. | na żąd acie.

„Panna Siekierczanka“
przez A b g a r  -  S o ł ta n a

do nabycia w administracyi S ło w a  P o lsk ieg o  i we wszystkich 
księgarniach po 1 Zt.

PRAKTYCZNA N O W O ŚĆ. Patent.

A P A R A T  do froterowania posadzki
opatentowany we wszystkich państwach Europy 
i Ameryce. Nieprześcigniony w praktycznej, ele­
ganckiej i silnej budowie usuwa zupełnie nużącą 
pracę nożnego czyszczenia, łatwy w użyciu, tak, 
że każde dziewczę naciśnięciem rąk froteruje 

posadzkę bez żadnego wysiłku.
Zamówienia przyjmuję pod adresem W . Faranowski 
(wynalazca i właściciel patentu) w Podhajcacli, we L w o-  

| wie, n p. Alojzego II iibnera, Rynek 1. 38.
1 ^ 1  Na żądanie wysełam prospekta

Jagiellońska 22.

Przeprowadzenia
w patentowanych, uchylają­
cych potrzebę opakowania, 
wozach, lądem i morzem, ko­
leją, drogą kołową i w miej- 

scn.

Ogłoszenie.
W niedzielę dnia 20. marca 1898., o godzinie 

3. po południu odbędzie się w biurze Towarzystwa 
Zaliczkowego w Monasterzyskach Stowarz. zarej. 

z ograniczoną poręką
VII. zwyczajne Walne Zgromadzenie

członków „To w a rzystw a  Zaliczkowego w Monasterzyskach1*
na które niniejszem P. T. członków się zaprasza. 

P o r z ą d e k  d z ie n n y :
Odczytanie protokołu ostatniego Walnego Zgromadzenia. 
Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1897. 
Wniosek Rady zawiadowczej na udzielenie Dyrekcyi 
absolutoryum z czynności i rachunków za rok 1897. 
(§. 75. stat.)
Wniosek Rady Zawiadowczej co do rozdziału czystego 
zysku za r. 1897.
Wybór 4. członków Rady zawiadowczej w miejsce ustę­
pujących. (§, 24. stat.)
Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1898.
Ewentualne wnioski członków.
Udział w Walnem Zgromadzeniu mogą mieć tylko człon­

kowie, którzy przynajmniej 20. złr. na udział złożyli.
Zamknięcie rachunków i odnośne księgi w biurze To­

warzystwa począwszy od 12. aż do 20. marca Br. dla człon­
ków do przejrzenia.

Wszelkich wyjaśnień udziela Dyrekcya,
W  Monasterzyskach dnia 11. marca 1898.

I  Rady zawiadowczej Towarzystwa Zalicz, w Monasterzyskacli
S. Adler L . Żelichowski

zastęp. prezesa. sekretarz.

1 .
2,
8 .

5.

6. 
7.
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P O W I E T R Z E  lasów IGLASTYCH w  POKOJU
otrzymuje się przez rozpylanie

KADZIDŁA SOSNSWEGe

Prócz miłego leśnego zapachu, posiada nieoszacowane 
własności hygieniczne. Oczyszcza i odświeża powie­

trze mieszkań w wysokim stopniu. 
F la szk a  60 ct.9 rozpylacze od ct. do 3  zł.

JAN IHNATOWICZ
Lwów: (sklepy własne) ulica Kopernika 1. 8., Ha­
licka 1.11., K r a k ó w :  Sukiennice 1. 20., C z e w io w -  
Cc: Rynek 1. 2., Y r* em y6 l:  Franciszkańska 1. $4.

i\l
Z powodu wielkich zapasów’, 
w y yprzq daj o n aj gusto wnicj sze 
robótki, jak : serwetki, laufory, 
iuiilieux, poduszki, pant fle, 
kapki na wózki, dywaniki, orna* 
ty i wiele innych z 25 proc. 

opustem

Jan Dziewoński
Maran drobiazgów flaiaskłck 

L w ó w ,  Halicka 6.

Przedslgbiorswo 
k o m isó w  i  s p e d y c y i j  

Lwów, pl. Halicki i. 3.

T R A N S P O R T A Z
|  mebli w wyścielanych ^ 
❖ wozach zamkniętych ± 
Z n i e w y m a g a j ą c y c h

Przeprowadzania w miejscu. £  
Opakowania mebli, szklą i 
35 porcelany. (1
S P E D Y O Y A

na kolej i z kolei 
d w a  r a z y  d z ien n ie . $

Telefon Nr. 337.

W majątku Okno
w akują  dwie posady pi­
sa rzy  ekonomicznych. — 
Świadectwa względnie od­
pisy tychże nadsyłaj do Py- 
rekęyi dóbr Okno, poczta 
Grzymłaów. Tylko ucznio­
wie niższyoh szkól rolniczych 
z odpowiednią praktyką będą 

uwzględnieni.

Wydział powiatowy w  Cie­
szanowie poszukuje kar­

tofli dla ludności klęską nieuro­
dzaju dotkniętej. Oferty z po­
daniem ceny loco, stacya kole- 
źel. ilości ęetnarów metryczni 
i gatunku kartofli wnieść na. 
leży jak najspioszniej. 701 
^GapoWebującychświeżęgo

powietrza i spokoju do 
wynajęcia od 1-go kwietnia 5 
pokoi, nyża, przedpokoje, ku­
chnia, weranda; mogą być po­
dzielone i ogródek do użytku 
dodany. Ul. Sadownicka 4 a, 
obok willi p. Franca. 741

K ilka majątków większych 
z lasami i li polowych, 

różnej objętości do sprzedania 
lub zamianę za kamienicę lub 
inny przedmiot. Oraz dzierżawa 
300 mórg. w bardzo dobrej gle­
bie, w dobrym położeniu. Adres: 
Mieczysław Janiszewski w Ko- 
łomyi.  706
| | o  w y n ą ję c tą  ponfife-

sa& apja w domach Syk- 
stuska 44 i Kraszewskiego 7 
(naprzeciw ogrodu pojjezuickie- 
go) z 4—7 ewentualnie więcęj 
pokoi, urządzone z komfortem, 
z wygodami: wodociągi, ła­
zienki, balkony, werandy. 737
Z  nakomite tr \K i c y g a r e  

to w e  nieklejone poleca 
Pierwsza krajow a fabryka 
„ H e le n y "  w Przyłbicach, 
1000 sztuk 1 zł. i wyżej, 5.000 
sztuk posyła franco.

pokoje, 2 nyże, kuchnia i 
™  przynależytośei w willi 
w pięknym ogrodzie do wyna­
jęcia'zaraz. Ul. Mochnackiego 
L 19.  730
in&omleszkania z komfortem 

urządzone przy ulicy Ba* 
denieh, blisko ogrodu miej­
skiego i IV. gimnazyum zaraz 
do wynajęcia. 642
EUUńH P a n ie ń s k i d z le -  
BYllUtl s ię c io le tn i  odzna­
czony złotym medalem na Wy­
stawie krajowej, tudzież uzna­
ny przez najznakomitsze oso­
bistości za bardzo dobry. Śro­
dek niezawodny w osłabieniu 
uerwowem i przewodów pokar­
mowych , napój podniecający 
&iły chorych, krzepiący rekon­
walescentów , podtrzymujący 
zdrowych. J e d n a  WflMl t s  
sza m p a ń sk a  l  złr. JLO ct.
(dwie flaszki idą na paczkę 5cio* 
kilową), Nabyć można w A dm l 
n is t r a c ^  B a r tn ik a , Lwów, 
ul. Łyczakowska $8. s u

tutki N i em o jowsk ieyo
B" T* w s z ę d z ie  d o  n a b y c ia .

Handel win 
K a r o l a  B a j e r a

Plac Maryacki 9. 
wydaje co u re r t  po 8 5  ct. 

od 12-tej do 3-ciej popołudniu.
M en u  dnia 12/a.

Zupa grochowa z ogonem, San­
dacz, sos holenderski, Rosboeuf 
brere garni, Babki souyerain, 
kawa, ser. Przy tern ja k  zwy­

kle obiady la Carte. 
K o la cy a  do 1-szej w nocy.

‘K j^olw ark. 100 morgów, do- 
•**- bre, pięknie położone bu­
dynki: w’ bocheuskiem z po­
wodu familijnych stosnnków 
do sprzedania. Wiadomość: J. 
M. poste-restante C lu o s to w a . 

ijciec',1 wdowiec trojga'S'zia-
tek, z których najmłodszy 

syn 3-miesięczny pozostaje tym­
czasowo pod opieką w zakła­
dzie „Dzieciątko Jezus" we 
Lwowie, pragnie uprosić Sza­
nowną Publiczność, by osoby, 
które nie mają własnych dzia­
tek, mogli przyjąć tę dziecinę 
za własne. Bliższe szczegóły 
można się dowiedzieć w „Sło­
wie Polskiem“. .
W A  S P R Z U B A Ż  kamie- 
kw nioa w śródmieściu, »io- 
sąoa wysoką rentę. Pośredni­
ctwo wykluczone. Bliższa wia­
domość : kancelarya adw. Li­
sie więzów, Lwów, ul. Kościu­
szki 16.________________ 522
Eprzedam  moją wieś, 682 
™  morgów bardzo dobrej gle­
by, w czem 150 m. lasu, bu­
dynki murowane, przy gościń­
cu, blisko kątei/' parcelacya 
możliwa. Wiadomość; Towa­
rzystwo zaliczkowe, Brzostek.

S . I ) i h a « t k l  Inżynier 

Uaądowo upoważnione

Biuro Patentowe
i  te c h n ic z n e

Lwów 14. Akademicka 14.

ówiąca po niemiecku i 
francusku, towarzyszka do 

młodej osoby znajdzie zajęcie 
na kilka dni w tygodniu. Zgło- 
ezenia pod „Franeate^ w  ek* 
spedyęyi y Siłowa polskiego“
lA lin in  WÓzęk ręczny, dwu 

r  V kołowy na towary. 
Gródecka 45. 751

o samoistnego zarządu do-
mu poszukuje się kobietę 

inteligentną. Zgłoszenia: dwór 
Burkanów, pocztą Złotnlkt.

Buchalter
przyjmie posadę w większem

Przedsiębiorstwie od 1 kwie- 
liaiub później, Adres: D. 125, 

poste-restante, Krosno. 723

W spaniały lokal na sklepy 
lub restauraoyę (obecnie 

cukiernia Grosa) oraz rozmaite 
pomieszkania, ul. Akademicka 
1. 10 do wynajęcia. 604
W  ekoye gzerm ierR i na pa- 

łasze i florety. Warunki 
bardzo przystępne. — Bliższe 
szczegóły ul. Batorego 1. 32‘ 
pierwsze piętro, każdego dnia
od godz. 4 do 6. 619

yetaryusza rutynowanego 
w sprawach hipotecznych 

poszukuje adwokat Arnold. 
S ch o rr , Bisk. 699

W IUa z ogrodem, ślicznie 
i wygodnie urządzona 

z wodąciągiem i łazienką do 
wynajęcia przy ulicy Chrza­
nowskiej 1. 6. Także nu sprze­
daż. Bliższa wiadomość u Wgo 
Dra Tadeusza Soło wija, ulica 
Mickiewicza 1. 3. 671
^ lenzacyjne! Poezye, pomsty, 
“  nieocenione przestrogi za­
kochanym. Nakładem antora. 
W księgarni Seyfartha i Czaj­
kowskiego. Lwów, 35 ct. Za- 
polski. 673
f h w ó r  łVo w e  s io ło  odległy
K W  2. mil od Lwowa, sprze­
daje wyborne jadalne k a r ­
to fle  po 2 zł. 50 ct, za 100 kl. 
loco dwór. Adres A. Obertyń- 
ski, poczta Kulików. 682

K amienica w śródmieściu 
z ogrodem, z komfortem 

urządzona, przynosząca netto 
9% z wolnej ręki do sprzeda­
nia. Bliższa wiadomość: kan­
tor „Słowa* Pasaż Bausmana 9.

Zwyż 10© gatunków
cukrów i herbatników do wyboru

po cenacb następujących:
1/2 klg. c u k r ó w  d e se r o w y c h  (pomadek) nadzie­

wanych, najlepszej jakości w 40 gat.. 1  złr. 
i/a klg. c z e k o la d e k  nadziewanych róźnemi po-

madkaini, masami, kremami, itp. . l ’SO 
i/a klg. o w o c ó w  kandyzowany eh, jak frano. I*H© 
Vs klg. k a r m e lk ó w  nadziewanych niezrównanej 

dobroci, 30 smaków tylko. . . 5© ct.
H e r b a tn ik i, z n a k o m ito ść  jeszcze nie bywała

we Lwowie i/a klg.  ............................8© ct.
Za opakowanie na prowlncyę nic nie liczę. 
Przyjmuję zamówienia na torty wszelkiego 

rodzaju i najlepszej jakości.
Dziękuję moim Wielce Szanownym odbior­

com za łaskawe uznanie i zaufanie, polecam się 
nadal łaskawym względom

z szacunkiem
•¥a n  I l f t f l i n g e i *

Właściciel fabryki cukrów i herbatników. 
Lwów Teatralna 8. (plac św. Ducha).

W szelkie marynaty i 
dzie garnirowane,

śle- 
spe-

cyalne, kawior astrachański, 
wyborne śledzie pocztowe i 
wszelkie sery krajowe i zagra- 
  niczne, poleca
W ł. B ażan t

lwów, ul. Halicka I. 3.

AMATOROM
herbat rosyjskich

Soleca się — znany Ran- 
il W ładysława ADAMOWICZA

W  Brodach na pogra­
niczu rosyjskiem w cenie 
za złr. 120 , 14 Q, 2*50 1 
3*80 z a  fun t. C ennik  g ratis.

U c z e ń
ze szkól średnich

mieszkający u roćLzi- 
oów lub krewnych we 
Lwowie, przyzwoity, 
zgrabny i pojętny o- 
trzyma posadę p r a k ­
ty k a n ta  h a n d lo ­

w e g o  w handlu Kazi­
mierza Lewickiego. b

„Mody paryskie"
najpiękniejsze i najtańsze pi­
smo dla kobiet wraz z dodat­
kiem powieściowym i krojami 
kwartalnie 90 ct., rocznie 
3 zł. 60 ct Prenumeratorowie 
roczni otrzymają wspaniałe na­
grody. Wydawnictwo „H ód  
paryzkich" Lwów, Łyczakow­

ska 27.

C E R A T Y
w wielkim wyborze dy­
wany, chodnikj. kapy. por- 
tyery. materye na meble, 
wszelkie obicia powozowe 
i sukna poleca najtaniej

STEFANI A  WYSZYŃSKA
Lwtfw K o p e rn ik a  18.

Model 1898 r.
jest pierwszo 
rzędnem, ele- 
ganckiem, sil- 
nem, nadzwy­
czaj łekkoidą- 
cem kołem, na 
najdłuższe tu­
ry, z kierowni­
cą do odejmo-

  1 wania, wagi
13 kiio|’ unosi ciężar 120 klg. 
Jako najlepszy fabrykat nie 
boi się żadnej konkurencyi 
i kosztuje z wszelkiemi przy- 
naleźytościami złr. 115,,, za 
gotówkę, Roczna gwaraneya. 
Odsprzedawcom ze względu 
na bardzo niską cenę rabatu 

nie daję.
M. Rundbakin, Wien II.

Gr. Pfargasse 5h
Katalog na żądanie z do­

łączeniem 5 ct. marki.

Dr. Z. Daszyńska. 

Z A R Y S

Ekonomii społecznej
8° str. 368.

Cena 2  zlt. 50  ct. 
w płóciennej oprawie S'20.

L w ó w .
Nakładem ^ lę g a m i Polskiej

1899.

Ces. król. %
likie-

uprzyw.
Rafinery a spirytusu, Fabryka rumu, 

rów i octu
Juliusza Mikolascha Następców

Jakóba Sprechera i S-pki
we LWOWIE

poleca stare wódki polskie, rosolisy, likiery, rumy praw­
dziwe z Jamajki, koniaki, spirytus, „Bongout" na na­

lewki, tudzież prawdziwy ocet spirytusowy. 21
S k ła d y  d la  m ia s ta :  u l ic a  H a li-  

e k a  1. 1 . — u l .  K o p e r n ik a  1. O. " V I

sa s

P I B O L I N A
najpewniejszy i najbezpieczniejszy środek do oświetlenia, 

ponieważ nie eksploduje.
„ P r a w d z i w a t y l k o ” u

A lojzego  Hiihnera
Lwów — Rynek I. 38. 632

PATENT wszechświatowy.
PODESZWY

z zakładkami asbestoweini.
Nowy wynalazek, który jak9 

wynik żmudnych prób i wielkich 
usiłowań powołany jest do tego, aby jeden z najważniejszych 
organów ciała ludzkiego, tj. j Sr  stale utrzymać zdrowo, 
zapobiega tran sp iracy i, odgniotkom, tw ardnieniu skóry , od­
m rożeniu, wzdymkom, poceniu się nóg ł chroni je zawsze od 
zimna I wilgoci, a po krótkiem noszeniu sprawia ułatw ienie 
W chodzie u tego, który nosi obuwie o podeszwach z paten - 
towanemi asbestowem i zakładkam i dok tora  Hogyf8’a.

Cena pary % złr. S© ct. czyli S  m a r k i ,  “tal 
Wysyłka tylko za zaliczką lub po otrzymaniu należytości. Pro­
spekty, podziękowania i wyjaśnienia zadarmo i oplatnie. Głó­
wny skład w Budapeszcie. Węgrierska fabryka 
obuwia (Ungarische Schuhfóbrik) Budapest, 

VI., Gspreskertgaue Vr. 35. 697
^QS2i*cu35ru.5e się ©d.spxiz*d.a.jsfcC3rcła..

GALICYJSKI
dla handlu i przemysłu

w Krakowie.

XXXI. Zwyczajne Ogólne Zebranie
akcyoriaryuszy Banku .galicyjskiego dla handlu i przem ysłu

ocUbąd-si©
w sobotę dma 2. kwietnia 1898 o godzinie 5-tej popołudniu 
w lokalu Banku pod 1. 25 w Eynku głównym w Krakowie.

Porządek dzienny obrad:
1. Zagajenie posiedzenia.
2. Sprawozdanie Zarządu z czynności za rok 1897.
3. Sprawozdanie komitetu rewizyjnego, tyczące się sprawo­

zdania rachunków za rok 1897.
4. Uchwała co do użycia czystego zysku i ustanowienie dy­

widend za rok 1897.
5. Uchwała statutu emeryt, dla urzędników i sług Banku.
6. Wybory 4 członków do Rady zawiadowczej w  miejsce 

ustępujących,
7. Wybór 2 członków Komitetu rewizyjnego i 1-go zastępcy.
8. Wnioski zarządu i akcyonaryuszy.

P. T, Akcyonaryusze, którzy zamierzają wziąć udział w powyższam 
ogóluem Zgromadzeniu, zechcą swoje akcye lub kwity depozytowe na ta­
kowe złożyć najpóźniej do dnia 19 marca włącznie do kasy Banku gali­
cyjskiego dla hąnęllu i przemysłu w Krakowie, albo Banku krajowego Kró­
lestwa Galioyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem we Lwo­
wie, lub Union Banku w Wiedniu (I. Renngasse Nr. 1), w zamian których 
wydane im będą karty wejścia na ogólne zebranie z oznaczeniem przysłu­
gującej każdemu ilości głosów, tudzież poświadczenia na złożone akcye 
lub kwity.

K raków  dnia 26. lutego 1898.
ZAR2ĄD BANKU GALICYJSKIEGO

d la
łxa.rn<aUVL I  p a i s e m y s łv i .

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. z ar. z o<jr. poręką. Z drukarni .Słowa Polskiego* we Lwowie, pod zarządem Z. Hałaciriskiesro.


